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BWojlidy. 


Proces gnicia w stronnictwie ludowem 
czyni zastraszające postępy. Wczorajsze po- 
siedzenie Sejmu wydobyło na jaw nową 
skandaliczną aferę, w której dla majątko- 
wych interesów Banku, opanowanego przez 
T.astowców, obrażoną została ciężko mo- 
ralność publiczna i szkodę poniósł ogromną 
interes społeczny, Tak więc razem z mły- 
nem w Gawłówku i z paskarskiemi, wyzy- 
skującemi państwo spółkami leśnemi trzeci 
to już jest „interes“, w którym przywódcy 
ludowców nadużyli władzy dla bogaeenia 
siebie lub swoich naj! liższych — również 
ludowców. Trzeci interes ujawniony, ale 
ileż jeszcze takich panam oczekuje światła 
dziennego dyskusyi sejmowej? Kto jeszcze 
w tem stronnictwie nie ma na sumieniu 
wywozu skór, plądrowania lasów, wyzyski- 
wania państwa przy parcelacyi lub odbu- 
dowie? 

Ograniczamy odrazu oskarżenie. — Nie 
stronnictwo piastowe tonie w korupcyi, ale 
jego inteligencya. Zarzuty, jakie p. Stapiń- 
ski podnosił i z których tyle niestety oka- 
zało się już prawdziwymi, zwracają się 
przeciw pp. Bardlowi, Rączkowskiemu, prze- 
eiw Braciom Leśnym z p. Witosem na czele. 
przeciw Śmietance stronnictwa ludowego. 
Wczoraj na sprawie Dojlid złamał kark ró- 
wnież nie chłop, ale inteligent, jeden z tych 
chłodnych karyerowiczów, jacy dzisiaj 
w stronnictwie ludowem bezwstydnie że- 
ru ja, i 

Sprawa Dojlid jest klągyczną dła metod 
goszefciarskich inteligencyi niastowej. Na- 
czelny kontrolar no*stwa p. Żarnowski opo- 
wiadał wczoraj dokładnie noszczególne je* 
fazy. Dojlidy, duże dobra w pow. białosto- 
ckim, miały, jako własność obywatelki nie- 
micekiai, na podstawie zarządzenia mini- 
stra rolnictwa przejść pod zarząd przymu- 
sowy. Atoli rozporządzenia tego nie wyko- 
nano i Dojlidy sprzedano Bankowi Polsko- 
amerykańskiemu, do którego należą wybi 
tni przywódcy piastowi i nawet —- jak do- 
noszą pisma — sam p. Kiernik, Izba kon- 
trolna interpelowała, dlaczego zaniechano 
wziecia Dojlid pod zarząd przymusowy. nie 
otrzymała jednak od ministerstwa rolni- 
etwa żadnej odnowiedzi. Bank polsko-ame- 
rvkański nie bvł nawet jeszcze ukonstytuo- 
wany w chwili. gdy otrzymał ten tłusty 
kesek. Dojlidy miały pójść — według przy- 
rzeczenia Banku — na parcelacyę, atoli 
Bank żądał od okolicznych włościan takich 
spoknlacyjnych cen, że faktycznie wyklu- 
czył ich od kunna. Żądał od nich 120.000 
marck za morgę. gdy sam kupił morge 
po 6 tysięcy marek, Wówczas białostacki 
urząd ziemski przedłożył Glównemu Urzę- 
dowi Ziemskiemu wniosek, by Bankowi o- 
debrano unowsżnienie na parcelacyę i wy- 
kupiono od niego dobra na cele reformy 
rolnej. Na to pismo nie nadeszła żadna 
odpowiedź. Wobec tego białostocki urząd 
ziamski pozwoli} sprzedać majątek Józefo- 
wi ks, Lukomirskiemu za kwote 400 milio- 
nów (podczas gdy majątek kupiony byl 
przez Bank za 120 milionów). Wabec twier- 
dzenia. że skarb państwa został w swych 
dochodach przy opłacie stęplowej przez 
Bank pokrzywdzonym. oświadczył p. Żar- 
nowski, że „dzięki interwencyvi ministra 
skrrhu nie doznał skarb uszczerbku, 

Tak oto pod troskliwem okiem G} Urzę- 
du Ziemskiego i jego prezesa p, Kiernika 
Bank polsko-xmerrkański zrobił doskonałr 
interes.-a chłopi, którzy chcieli kupić zic- 
mie, odeszli z kwitkiem. Dla nich p. Kier- 
nik przeznacza doskonale zagospodarowane 
dobra ziemskie, których jeszcze nie objęły 
Banki ludowcowe na spekulacyę, 

Teraz p. Kiernikgywypedzony z Urzędu 
wczorajszą uchwałą Seimu, przybiera poze 
męczennika politycznego, opowiadając, że 
„reakcya” zwaleza go dlatego, iż przepro- 
wadzał zbyt energicznie reformę rolną, Lu- 
dowcy uchwalają mu swoią wdzieczność. 
Istotnie w tem towarzystwie panują dość 
oryginalne pojęcia etyczne, Opowiadają 
nam, że etvkę swych przywódców naśla- 
duja już niektórzy powiatowi agitatorowie 
Piasta, Na zgromadzeniach, gdy kto pod- 
nosi zarzuty przeciw spółkom leśnym, agi- 
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tatorowie ci chwalą spryt spółkowców, że 
potrafili dojść do majątku, A że stało się 
to kosztem skarbu państwa, mniejsza o to. 

Grozi zatem niebezpieczeństwo, że gan- 
grena, idąca od góry, dotknie także masy 
chłopskie. Cyniczna bezideowość, geszef- 
ciarstwo i demagogia inteligentów piasto- 
wych mogą sprowadzić na wieś zupełny 
nihilizm moralny, Kierownictwo stronni- 
ctwa nie tylko nie przeciwdziała temu pro- 
cesowi deprawacyi, ale pośrednio go po- 
piera swą polityką, pozbawioną zasad. 
Stronnictwo, które prowadziło obstrukcyę 
przeciw konstytucyi w polskim sejmie i sta- 
walo murem za oSzezercą Brylem, stronni- 
ctwo, które w swym organie liczy z dumą 
słowa tełegramu papieskiego do p. Witosa, 
by przed swymi zwolennikami uchodzić za 
katoliekie, a prawie równocześnie głosuje 
za wnioskiem p. Czapińskiego, żądającym 
pozbawienia biskupów wolności wykony- 
wania ich urzedu — takie stronnietwo sto- 
sujące w każdym swym kroku na terenie 
politycznym jedną jedyną zasadę. jaką po- 
siada, t. j. zasadę czystej demagogii, musi 
z matury rzeczy demoralizować swoich 
członków. 'Tam, gdzie niema idei, a jest 
żądza mandatów i innych korzyści i spe- 
kulacya na klasowych instynktach mas, 
tam musi róść grzyb zgnilizny. 

Sądzimy, że przecież przyjdzie czas, kiedy 
chłop, zdrowy moralnie mimo wszystkich 
zarazków na wieś przynoszonych, uczciwy 
i trzeźwy w ocenie ludzi, odrzuci od siebie 
tę czeredę karyerowiezów i demagogów, 
jaka się w togi jego obrońców ubiera, Wieś 
potrzebuje stronnictwa uczciwego i ideo- 
wego, któreby politykę ludową wyprowa- 
dziło z bapna deprawacyi i osobistych in- 
teresów. Stworzyć takie stronnictwo jest 
dzisiaj głównem zadaniem społecznem i na- 
rodowem, Trzeba pomódz chłopu utrzymać 
swe zdrowie moralne, najsilniojszą ostoję 
bytu narodowego, 
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Cynizm i nikczemność coraz zuchwalej wy- 
pelza na światło dzienne. Warszawski „Kuryer 
Poranny" nie zawahał się wydrukować nastę 
pującej podłości: 

„Zjedzie nasz wielki fortepianista, p. Pade- 
rewski, do Polski. Gdybyż to po, żeby nam 
Ea w Filharmonii Szopena! 

ie — po to, żeby zostać —= elpiki 
Narodu Polskiego. 4 ai» | 

Posłyszymy fugę „jednolitego frontu narodo- 
wego” i zobaczymy menuety, a nawet kankany 
wśc'ekłej nienawiści i jadu partyjnego. 

Zawodowy grabarz wszystkich spraw pol- 
skich na forum europejskiem, obałamucony po- 
myłkiewicz, potulny służka babski, gramofo- 
nujący kwocze dyktando, w otoczeniu swojego 
zawsze interesującego sztabu, zjedzie mącić 
wodę w Polsce i rwać jej świeżo założone 
przasła”, ' 

Tak pisze organ belwederski o jednym z naj- 
zasłużeńszych patryctów, który kładł podwali- 
ny pad dzisiejszą zjednoczoną Polskę wówczas. 
gdy inni w dziwnem  zaślepieniu wiązali ją 
z rozlatującymi się tronami Habsbwgów i Ho- 
henzolernów, który stworzył polski czyn zbroj- 
ny po stronie koalicyi i swem nazwiskiem 
stwierdził tryumf swej idei, podpisując dający 
Po'sce niepodległość tranktat wersalski, 

I jaki powód tej bezprzykładnej napaści? 
Podobno wśród Polonii amerykańskiej, która 
patrzyła własnemi oczyma na patryotyczną 
działaność Paderewskiego, utworzył się komi. 
tet, który wysuwa jego kandydaturę na prezy- 
denta republiki polskiej; To wystarczyło, aby 
wie'kiego patryotę obrzució stekiem obelg 
i drwin. Jakby Polka nie była republika. 
w której, zgodnie z konstytucyą, każdy ma 
prawo do najwyższej godności w państwie, jak- 
by stała się już dziedziczną monarch'4.., 

I takiego zuchwalstwa dopuszcza się piśmi- 
dło, które swą nikczemność sprzedawało już 
różnym panom. Za czasów rosyjskich wysługi 
wało się Moska'om i lżyło Piłsudskiego, pô- 
źniej podlizywało się pruskim okupantom. 
a dziś służy Belwederowi. 

Bezidcowi kalnmniatorzy i chwalcy gotowi 
żyć każdego i służyć każdemu, bo cała ich ety- 
ka streszcza się w jednym wyrazie: slużal- 
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Ludowcy mszczą sig, 


Warszawa. (Tel. wł.) Cała prasa warszawska 
omawia wtorkowe wydarzenie w Sejmie. Je- 
dynie „Kuryer Polski” i „Robotnik“ nie mające 
odwagi bronić Kiernika, -zachowują przynaj 
mniej stanowisko neutrałne. Pozatem głos całej 
prasy jest bardzo zdecydowany przeciw p. 
Kiernikowi, Ludowey we środę wieczorem od- 
byli posiedzenie, na którem uchwałili bardzo 
długą rezolucyę. Wyrażają oni nasamprzód 
wdzięczność (!) p. Kiermikowi za jego działal- 
ność ma stanowisku przezeń zajmowanem 1 
uważają głosowanie w Sejmie za spowodowane 
wzg'ędami politycznemi i zapewniają, że nie 
dopuszczą, ażeby wtorkowy atak mógł spara- 
liżować wszelkie prace około reformy rolnej. 

Jako kandydatów ma prezesa gł. Urzędu 
ziemskiego wymieniają: Al. Raczyńskiego, 
Orzechowskiego i innych. Tak samo i ludow- 
cy mają również apetyty na to stanowisko, 
Przedstawiciele stronnictwa ludowego zape- 
wniają — jak donosi nasz korespondent — ze 
incydent wtorkowy nie zmieni ich stanowiska 
względem rządu Ponikowskiego. : 

Czy tym informacyom można dać wiarę — 
dopiero przyszłość pokaże. 

Ludowcy postanowilii podjąć kampanię prze- 
€iwko rozmaitym osabistościom z innych stron- 
nietw. Zgłosti zaraz we wtorek intorpelacyę w 
sprawie dzialalności banku towarzystw wśpół- 
dzielczych, na których czele stol pos. Rząd, 
człon. Zw. Lud. Nar. Interpelacya będzie ros- 
ważana na posiedzeniu czwartkowem. 


Dyskusya nad monopolem tytoxiowym 
odroczena. 


Warszawa. (Telef. wł.) We środę w poludnia 
obradował konwent seniorów, Posłowie ludow- 
cowi domagali się, ażeby dyskusyę po'ityczną 
i budżetową przeprowadzić jeszcze przed 
Świętami Natomiast posłowie Czerniowski, 
Gląbiński, Skulski. Dubanowicz, Baworowski, 
ks. Kotula, Barlicki wypowiedzieli się za odło 
żeniem dyskusyi politycznej 1 budżetowej na 
termin poświąteczny. 

Mim, skarbu cofnął załatwienie sprawy mo- 
nopolu tytoniowego przeż Świętami, Ustalono 
ostatecznie, że w piątek 7 kwietnia bedzie 
ostatnie posiedzenie sejmowe, poczem Sejm 
rozjedzie się na ferye, które trwać będą dni 17. 
Konwent seniorów ustalił, że członkowie, któ- 
rzy zostali wykluczeni na kilka posiedzeń 
z obrad sejjnowych, nie morg brać udziału 
w obradach komisvi. Chodziło tutaj przede- 
wgzystk'em o pos. Bryla, który, wykluczony na 
kilka posiedzeń, we Środę brał udział w posie- 
dzeniu komisyi. 


KWESTYA WILEŃSKA NA KOMITECIE 
POLITYCZNYM RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, (Tel. wł.) W środę obradował ko- 
mitet polityczny Rady ministrów. Omawłano 
kwestyę wiieńską. Poczynił on pewne zastrze- 
żenia w sprawie uchwały komisyi konstytucyj- 
nej, a zastrzeżenia te rząd przedstawi podczas 
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nie mieni traktatów. 


Londyn. (P. A. T) W wywiadzie, udziclo- | ewentualnych uchwał, zaproponowanych na 
nym przedstawicielowi „Timesów*, minister |konferencyi, mogłoby nastąpić dopiero po za 


Skirmunt złożył w sprawie konferencyi 
genueńskiej następujące wyjaśnienie: Aluzye 
prasy, dotyczące przygotowywanych, jakoby 
przez Lloyda George'a niespodzianek w Genui 
wydają się nieprawdopodobne. Jest prawie pe- 
wnem, że jeżeli Lloyd George będzie usiłował 
zboczyć z drogi wytkaniętej wspólnie z Poin- 
carem i wysunąć bardziej osobiste projekty, 
nastąpi nowa niespodzianka, wyrażająca się 
w wycofaniu delegacyi francuskiej i ewentaul- 
nego upadku konierencyl. 

W sprawie uznania sowietów min. Skirmunt 
oświadezył, że Polska, która uznała rząd so- 
wiecki przez zawarcie traktatu ryskiego, 8 o- 
becnie znajduje się w sytuacyi specyalnej, 
musi zachować rezerwę. 


L. Gsorge konferuje z min. Skirmuntem. 


Londyn. (A. W.) W dniu 4 b. m. był min. 
Skirmunt uroczyście przyjmowanym w' posel- 
stwie polskiem przez kolonię polską w Anglit 
O godz. 7 wieczorem odbył min. Skirmunt kon- 
,„łerercyę z L. Georgem w. ministerstwie spraw 
zagr. poczem wziął udział w uroczystym obje- 
lane, wydanym na jego cześć, przez posła po- 
lskiego w Londynie, „iVróbiewskicgo., W oble- 
dzie tym wzieli .udźśit przedstawiciele angiel- 
skiego świata politycznego i dyplomatycznego. 


Ojciec św. o zapewnienie gokeju. 
Warszawa. (Tel. wł.) Ojciec św, zamlorza 
| wystosować do wszystkich premierów państw. 
|uczestniczących w konferencyi genueńskiej. 
notę, w której ma podkreślić konieczność zape- 
wnienią pokoju Europie, 


Konferencya przedwstępna. 


| Paryż. (A. W.) Przed otwarciem konferencył 
w Genui omówią przedstawiciele rządów sprzy- 
| mierzonych pa specyalnem posiedzeniu wszyst- 
„kie sprawy, jakie będą przedmiotem obrad w 
Genui. Rzeczoznawey francuscy są już wy- 


znaczeni na te obrady przedwstępne. 
|| 


Ograniczone pełnemocnietwa francuskiej 
delegaci, 

Paryż, P. A. T. Wedle informacgi z kół par- 
jlamentarnych, Rada ministrów  obradowała 
dzis rano nad sprawą stanowiska delegacyi 
francuskiej na konfenencyj genueńskiej, przy- 
czem miała postanowić udzielić delegacyi tylko 
ograniczonych pełnomocnictw „ad referendum", 
tj. z obowiązkiem przedstawienia sprawozdania 
,konferencyi do docyzyi rządu. W ten sposób 
(przyłączenie się delegacyi francuskiej 40 


siągnięciu opinii prezydenta ministrów Poinca- 
rego. Według opinii rządu francuskiego uchwa- 
ły przyjmowane na konferencyi genucńskiej, 
powinnyby posiadać wyłącznie charakter zate- 
ceń pod adresem rządów, nieobowiązujących 
państw w sposób definitywny. 


DELEGACYA FRANCUSKA, 


Paryż. (P. A. T.) Ag. Havasa: Dzłegacya 
francuska na konferencyę genucńską wyjedzie 
z Paryża w trzech partyach: jedna w czwartek, 
druga w piątek, trzecia w scbcię. Przewadni- 
czący delegacyi, minister Barthou, wyjedzie 
w sobotę przed południem. 


PRZYGOTOWANIA POLSKI DO KONFE- 
RENCYI W GENUI. 

Warszawa. (A. W.) Wczoraj po poivżniu od: 
było się w. Belwederze posiedzenie komitetu pa. 
litycznego Rady ministrów, m» którem oma 
wiano sprawy, związane z konierencyg w Ga. 
nui. 

Warszawa. (A. W.) Dzisiaj w; jeżdża do Ge- 
nui część delegacyj poiskiej, m, in. poseł Dr 
Jodko, oraz szef biura pracy i propagandy Tar 
gowski, 


NIEMCY NIE BĘDĄ WSPÓŁDZIAŁAĆ 
Z ROSYĄ. 

Eilwese. (P. A. T.) Radio. 2 komnetentnej 
strony niemieckiej zaprzecza :ą im 
niesieniu, jakoby rząd Rzeszy niemieckiej po- 
stanowił współdziałać w Genui z delepacyę 
rosyjską. 


DELEGACYA ROSYJSKA 1 FIŃSKA. 


Eilwese. P. A. T. Radio. Rosyjska delegacya 
mą konłerencyę genueńską opuściła już Berlin, 
Krassin odjechał do Londynu, celem odbvycią 
tam narad. Do Berlina przybyła wczoraj fińska 
delegacya na konferentyę genueńską z prezy- 
dentem ministrów Vanellą i fińsk'm posłem w 
Kopenhadze na czełe. Delegacya odjeżdża dzisiaj 
do Genui, 


DELEGACYA ŁOTEWSKA I ESTOŃSKA, 


Filwese. (P. A. T.) Delegacya łożcwska przys, 
była dzisiaj do Berlina. a intro rano mda się 
do Genui. Przyjazd dełegacy: estońrkiej do 
Berlina spodziewany jest w dniu 6-go b. m, 


DELEGACYA RUMUŃSKA, 
Bukareszt. (A. W.) Delegasyi rumuńskiej, 
udziącej się do Genui, przewodniezyć będzie 
premier Bratianu, ponadto wezmą w niej ue 
dział: minister spraw zagranicznych Duka, ge. 
neralny sekretarz Ministerstwa spraw zsgran, 
Flonder! i szereg wybitnych rzeczoznawców. 


obrad sejmowych nad tą sprawą we czwartek. | GEEK e e E R S E 


SPRAWA KONFERENCYI RYSKIEJ. 
Warszawa. (Tel. wł.) Na p'ątkowem posiedze- 
nia komisyj zagr. będzie omawiana sprawa kon- 
ferencyi ryskiej przy udziale posła Jodki. Nie 
jest wykluczonem, że rezolucye tej konferen- 

cyi będą dla p. Jodki bardzo daleko idące. 


PREMIER PONIKOWSKI DOKONA AKTU, 


UNIFIKACYI B. DZIEŁNICY PRUSKIEJ. 


Warszawa, (Telef. wł.) Minister spraw wewn, 
który miał w środę wyjechać do Wilna, odwo- 
łał swój wyjazd; wyjedzie natom'ast da Pozna- 
nia, gdzie zapozna się z urzędnikami. albowiem i 
niektórych urzędników ma powołać do po-| 
szczegó nych ministerstw. W niedzielę przyje- 
dzie do Poznania premier Ponikowski i doko- 
na uroczystego aktu unifikacyi b. dzielnicy 


pruskiej. 


L komisyj sejmowych, 


Warszawa. (P. A. T) Rozcya skarboweo- 
budżetowa przyjęła w trzeciem czytaniu pro- 
jekt ustawy o Polskim Banku krajowym. Na- 
stopnie rozpatrywano sprawę Bęcziów i pro- 
kuratorów. Przyjęto z małemi zmianami pro- 
jckt ustawy w drugiem czytaniu. 


Komisya ochrony pracy dyskutowała w dal-' 
szym ciągu nad wnios.iem posła Potoczka, 


(Stron. kat. lud.) w sprawie nierozciągania u- 
staw o kasach chorych na robotników wici- 
skich. Wniosek odrzucogo, Dyskusya przytała 


iurzliwy charakter, ws':utek czego przewodni-! 


czący *posiedzenie przezwał. Terminu nastę- 
pncgo posieżzenia nie ustalono, 
Komisy» wojskowa przyjęła rozdział trzeci 


projektu ustawy o powszechnym obowiązku 


służby wojskowej, o władzy i organizacyi dla 
sprawy uzupełnienia siły zbrojnej, przyczem 
parrzraf dotyczący współdziałania władz ~ oj- 
skewych z cywilnemi w sprawach przyzniwa- 
nia ulg, a także odraczania uchwalono rozpa- 
trzeć w obecności ministra spraw wojsko- 


| wych. 


Komisya prawnicza w dalszym ciągu odby- 
wała dyskusye nad ustawą O ochronie lukato- 
rów. Pos, Bigoński (Chrz. dem.) zgłosił wnio- 
|sek, według którego wysokość stawek. k mor- 
l nego do dnia 1 lipca b. r. ma mieć moc obo- 
wiązującą, a od „dnia 1 lipca b. r. wysokość 
komornego mają ustalić komisye lokalne, zło- 
żone z przedstawicieli lokatorów 1 właścicieli 
kamienie. Wniosek przyjęto 16. głosami. 

Komisya konstytucyjna ' rozpatrywała wnio- 
sek nagły posła Bobka w sprawie zmiany nie- 
|których paragrafów ustawy o kościele ewan- 
gelicko-augsburskim w b. Kongresówce. Wnio- 
sek przyjęto z nieznaczną poprawką ks. Lu- 
tosławskiego. Poseł Liebermann referował pro- 
|jekt ustawy o najwyższym trybunale admini- 
|straeyjnym. Dyskusya toczyła się nad „tem, 
|czy ma obowiązywać przymus pośrednictwa 
adwokackiego. Komisya większością jednego 
głosu przyjęła wniosek p. Dubanowicza, we- 
dług którego w Najwyższym Trybunale admi- 
uistracyjnym ma obowiązywać nie ścisły przy: 
mus pośrednictwa adwokackiego, lecz że skargi 
i podania do Trybunału wnosić należy za po- 
średnictwem osób, które ukończyły studya 
prawnicze. 

Warszawa. (A. W.) Wczoraj komisya konsty- 
tucyjna przyjęła projekt ustawy o przejęciu 
władzy nad ziemią wileńską, 

U 


PREZ. CALONDER POŚREDNICZY. 
„Genewa. P, A. T, Prezydent Calonder.zapro- 
sił pełnomocników polskiego i niemieckiego na 
konferencyę, która ma się odbyć dnia 9 b. m. 
dla poczynienia ostatniej próby osiągnięcia 

porozumienia w sprawie punktów spornych, 
dotyczących  likwidacyi mienia niemieckiego 
na polskiej części Górnego Ś!'ąska. 


Oprawy w. m. Gdańska w Lidze narodów 

Gdańsk, (A. W.) Wysoki komisarz zawiado- 
mił senat gdański, że na najbliższem posiedze- 
niu Rady Ligi Narodów omawiane beda spra- 


wy, dotyczące w. m. Gdańska, a mianowicie: 
1) stosunek prawno-publiczny w. m. Gdańska 
do Rzeszy. 2) Sprawy zagraniczne w. m. Gdań- 
ska. 3) sprawa wydalania obywateli polskich 
z obszaru w. m. Gdańska. 4) Stanowisko pra» 
wne polskiej własności państwowej, oraz urzę« 
dników polskich w Gdańsku, 5) Administracya 
i straż nad Wisłą w obręhie w. m. Gdnńska, 
6) Położenie finansowe w. m. Gdańska. 7) O- 
stateczne przyjęcie konstytucyi w. m. Gdań 
ska. 8) Sprawę budowy samolotów w Gdańsku. 

W sprawie punktów 1—5-go zapadło, fak 
wiadomo, już orzeczenie Wysokiczo KRomisa« 
rza, przeciwko którym założono protesty tak 
ze strony polskiej, jak i gdańskiej. W sprawie 
punktu 6-go dotyczącego położenia finanso- 
wego w. m. Gdańska Liga Narodów weźmie 
pod uwagę sprawozdanie swojej komisył, które 
Jeszcze wykończono na ostatnie posiedzenie 
Rady Ligi Narodów. 


Ewentualna ruina finansów Gdańska. 


Gdańsk. P. A. T. Na wczorajszem posiedze 
niu Sejmu gdańskiego odrzucono już po raz 
drugi projekt zmiany konstytncyi, ograniczają- 
cy, w mysl Życzeń Ligi narodów. czas urzędo- 
wania głównych Senatorów do lat czterech. 

W dyskusyi mad położeniem  finazsowem 
oświadczył senator Vo'kmann, że głównym wa. 
runkiem usunięcia deficytu jest zapobieżenie 
nowym nadzwyczajnym wydatkom. Chodzi tu 
przedewszystkiem o koszta okupacyi Gdańska, 
o przejęciu przez Gdańsk części państwowego 
długu niemieckiego i pruskiego, oraz o wydata 
ki z tytułu przyznania Gdańskowi cześci mają- 
tku pruskiego i niemieckiego w wolnem mie- 
Ście. Senat wystosował w tej sprawie do Rady, 
ambasadorów za pośrednictwem Polski notą, 
w której oświadcza, że zapłata kosztów okupas 
cyi spowoduje zupełną ruinę f'nansową wolne- 
go miasta. Mówca apeluje do Ligi narodów, aby 
nie dopuściła do katastrofy finansowej 
Gdańska. 


Bór. % ! 
abea 


| Jeszcze raz zaznaczam, że niesprawiedl'wość 
ustawy nie leży w tem, że się ogranicza prawo 
własności właściciela przez zakaz wypowiedze- 
nia mieszkania, przez ograniczenie albo nawet 
odebranie mu jakichkolwiek zysków, albo łą- 
danie od niego różnych bezpłatnych czynności, 
be to wszystko można . względami wyższej uży- 
teczności usprawiedliwić aibo przynajmniej 
upozonować, ale niesprawiedłiwość 
widzę w. tem, że się właścieielowi 
mie daje tego, co porzebnem i konte 
cznem jest dla utrzymania kamże- 
niey w stanie zdatnym do używa- 
ia, że nie wynagradza się właścicielowi tego, 
co mu się z jego własności zużywa I robi się 
dzisiaj właścicisią przymusowym čo 
broczyńeą swoich lokatorów, a dem cayi- 
szowy rodzajem przymusowego przytułku z. naj- 
większą szkodą materyalną i moralną samych 
lokatorów, względnie kandydatów na lokato- 
rów, Bo jak ongiś włościanin był przykuty do 
ziemi (glebae adscriptus) i nie miał swobody 
Ba SAEZĘ- | ruchu, tak dzisiaj lekator jest oehroniony, ale 
jego | iet przykuty de domu czynszowego, jakby da 
posła bawar- jakiego więzienia, bo stracił możność przeno- 
szenia się swobodnego z miejsca na miejsce, 
jej wielkiej zdobyczy nowoczesnej, 
Przecież są na porządku dziennym wypadki, 
że urzędnik państwowy: czy prywatny nie mo- 


Z dnia politycznego. 

i Fatalna pomyika 

Paryski „Tempe ogłosił kilka nieznanych 
Hotad dokumentów, pochodzących z archiwów 
bawarskich, a między nimi doniesienie bawar- 
akiego posła w Berłinie, przesłaue dn. 31 lipca 
(4914 r. e g. S-mej wieczorem de prezydenta 
ministrów w Monachium, w. kiórem znajduje 
się taki ustęp: 

„Pruski sztab generalny zapatruje się z 

jaknajwiękmzą ufmością Ra wojnę = Fraacyą. 
Tyi w, ża da się połażyć Francyę 
w.ełągu 4-6ch tygodni. Armia fszn- 
vaska Bią jest. ożywiona dobrym duchem, me 
mraba PE szybkostrzełnaj I gazy: aan 


Fomaoisduacia, który przytaczamy, ponieważ ró- 
waie dobrze można go zastosować do Polski, 


towa ua praakonanie niemieckiego sztabu gen. 
ro niewystarczającem naszem uzbrojeniu, Głó- 
(wea kwatera berlińska przyszła do przekona- 


„BŁOS 


5 śle jest uabrojona. Gdyby była mogła prze- 


widzieć, że wojna potrwa nie cztery tygodnie, 
Jeca cztery lata, nie byłaby popchnęła Rzeszy 
do takiego ; awanturniczego przedsiąwrięcia. 

, Niechaj dziś ci, eo chcą, wobec zawsze gro- 
drych Niemiec, rozbroić Francyę, dobrze zasta- 
mowią się nad tą pomyłką, 

"Najlepszym sposobem zachowania pokoju, 
gdy się ma za sąsiada naród, szukający wojny 
ù odwetu, jest czynić wobeo niego wrażenie $i- 
mych. Słabość jest dla narodu zaczepnago i uspo- 
bobianego imperyalistycznie wielką pokusą: 
©na zaprasza go do napadu, siła zaś jest dłań 
„początkiem mądrości... 
~ Nie jestto polityka idealistyczna, lecz wska- 
zana prez rozsądek, Nie wódźmy na pokuste 
pie odwetu nikogo swoją słabością, 


| oO Goin 


Gzy zmiana jest potrzebna? 


(Ospowieii autorowi artykułu: „W sprawis 
| ochrony lokatorów“). 
1. Kyætya komornego wymaga szybkiego 
uregulowania, na to się wszyscy zgadzają, Od- 
budowa ustawy o ochronie lokatorów powia- 
na być btepziowa, na wzór odbudowy! morate- 
ryuin, z zatrzymaniem ewentualnie czegoś w 
„rodzaju moratoryum sęlziowakiego. 
Powołanie się na Leona XUL przez autora 
artykułu we wezorajszym „Głosie Narodu” w 
ym wypadku nis jest trafne, bo właściciele od- 
Mają już wwoje realności na użytek społecany 


$ zachodziłaby, tylko kwestya, czy nie mają się 


że korzystać z awensu, ani objąć posady lepiej 
płatnej poza miejscem swego obecnego zamie- 
szkania, choćby go do tego nagiiła taka ko- 


mieśłnik i robotnik, który ezęsto jest skazamy 
w 'obcem mieście na fatałme, czlowieka nle- 
godne pomieszczenie mimo "wielkiej opłaty. 
A cóż mówić o tych licznych zdemobłizowa- 
nych, którzy dzisiaj często rzeczywiście dachu 
nad głową nie mają; eo o tych, którzy założyli 
nowe ogniska domowe, gdzie mąż gdzieindziej, 
żona gdzieindziej nieraz nawet w innej miej- 
stowości muszą mieszkać, albo gdzie małżeń- 
stwa 2 inteligencyi mieszkają w. zupełnie nie- 
kulturałnych, żeby nie powiedzieć skandal- 
cznych warunkach, albo co mówić o tych, ktð- 
rzy nie widzą końca swego narzeczeństwa z po- 
powodu niemożności zdobycia choćby niajskro- 
mniejszego mieszkania? Nie mówię już o tycn, 
którzy pragną założyć nowy warsztat pracy; 
a z powodu braku lokalu zmuszeni są do za% 
pore nadal podrzędnych stanowisk, albo 
poświęcić znaczną część swego ciężko zapra- 
cowanege mienia na ridan: zdobycie po- 
mieszczenia. 

Urzędy najmu mogłyby zapewne jeszcze dra- 
styczniejsze przytoczyć przykłady. Głos tych 
bodaj czy nie najwięcej społecznie pokrzywdzo- 
nych nied oszłyeh lokatorów. powinien 
nareszeie „potężnie się podnieść i domagać się 
w juteresie jeh samych gruntowniejszej rewi- 
zyi ustawy o ochronie lokażorów, która z bie- 
giem czasu stała się przywilejem pownej grupy 


NARODU” s dnła 7 Kwieinia, 1922 Roku 
az N a 


į j] 
| wszystkich 

i stronnictw. 
chodzi o interes publiczny, © dochody skarbu, 


rozsądnie 


~ 


myślących obywateli | wskazują, że zaczyna nareszcie po długole- i słowskiego. 
Jednak z drugiej strony gdy itniej śpiączce rzemieślnietwo ruszać się. Przez |ściołem Maxyackim i wielkim ołtarzem dłuta 
Mógł gmach | Wita Stwoszą. 


śpiączkę dotąd stracono wiele. 


Nr. 80. 


zainteresował się szczególnie ko., 


P. Leptiew wyjechał wczoraj 


to tak państwo, jak i gmina musi mieć mo-;ibyć nabyty parę lat temu za kilkadzicsiat ty- | wieczorem do Warszawy. 
żność koneentrowania w swych rękach pe-|sięcy, dziś trzeba milionów, ale jak te mó- 


wnych gałęzi wytwórczości. Tych zasad trzy- 
mały i trzymają się wszystkie państwa. Z te- 
go też prawa i rząd polski, chociażby pod 
silnym naciskiem najrozmaitszych czynników, 
nie zrezygnuje tembardziej, gdy rozchodzi się 
o monopol rentowny, © monopoł tytoniowy. 


wią — lepiej późne, niż weale... 


Bawił niedawno w Zagłębiu minister pracy. |kowa wycieczka 


Głównym celem przyjazdu było omówienia 
z przemysłowcami i związkami roóbotniczemi 
sprawy utworzenia centralnej kasy zano- 
mogowej dła robotników, któwr 


MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA W KRA- 
KOWIE. Wczoraj późną nocą przybyła do Kra- 
młodzieży jugosłowiańskicj, 
studyująca na Akademii Eksportowej w Pra- 
dze. W imieniu młodzieży krakowskiej gości 
powitał na dworcu p. Smołanski, zaś z ramie 
nia krakowskiej grupy akd. Jugosłowianin, pe 


Już nieraz mieliśmy sposobność oświadczenia | przez długoletnię pracę w kopalniach utracili Hakan. Goście zamieszkali, dzięki uprzejmości 


się za monopolem. Dziś zaś „Zestawienie wy- 
datków i dochodów“, wydanych przez mini- 
steratwo skarbu, utwierdza nas w naszych z8- 
patrywaniach. — Według więc „Zestawienia 
ministeryalnego* czysty zysk, wykazany bi- 
lansem za rek 1921 przez Dyrekcyę tytonio- 
wą w Małopolsce i b. Komgresówce, dosięga 
prawie dwunastu miliardów marek. Natomiast 
czysty zysk na fabrykatach wytwórni rządo- 
wych przy cenie sprzedażnej 6.301.000.000 Mk 
wynosi prawie 4,500,080.000 Mk, podczaa gdy 
czysty dochód z tabrykatów prywatnych wy- 
twórni, dostarczanych monopolewi, wynosi 
prawie tęsamą cyfrę, mimo, iż cena sprzeda- 
żna tych ostatnich wyrobów dochodzi de 
9,292,000.000 Mk. Oczywiście, ealem ułatwie- 
nia podajemy te eyfry w zaokrągleniu, przy- 
czem nadmieniamy, iż rządewe fabryki w Kra- 
kowie i w Warszawie pracowały przez eały 
rok, Winniki od 1 lipca 1921 r., Zabłotów do- 
piero od kilku miesięcy. We wspomnianych 
trzech czynnych fabrykach: w Krakowie, War- 
szawie i Winnikach (ta ostatnia czynna tylko 
pół roku) ilość rąk roboczych wynosiła 1795, 


zdoiność do pracy. 


Związku hotelarzy, w pierwszorzędnych hote 


Podczas konferencyj p. minister podkreślił |lach. Program dnia dzisiejszego obegmeażo zwie- 


konieczność utrzymania spokoju ze względu 


dzanie zabytków kulturamych miasta, dekre- 


ma konfereneye genueńską. Dalej zaznaczyć | wni „miejskiej, jakoteż przedstawienie w tete 
i podkreślił, że dia rozwoju produkcyi węglo- rze im. Słowackiego. Synmatycznych kolegów 


wej, od której zależy wszystko w kraju, M- 
leży przy zbliżających się rokowaniach w sp"a- 
wie umowy głównej usuwać zadrażnienia, u 
trudniające rokowania. Ponieważ obecne kasy 
bratnie nie odpowiadają rzeczywistym potrze- 
bom członków, byłoby pożądane, zdaniem p. 
ministra, scentralizowanie wszystkich kas w jo- 
dną zapomogową, zanim dojdzie do reform 
drogą ustawodawczą. Robotniey z wywodami 
p. ministra zgodzili się. Delegaci związku ro- 
botników przemysłu górniczego zaprosili pana 
ministra na. zgromadzenie pzzedstawiciek ogółu 
robotników. Podczas zebrania omawiano nad- 


eprowadzzją wykwalifikowani instruktorzy, 
T. 8. L. Jutro, t. j. w piątek, © godz. 12 w po 


udnie w sali U. J. odbądzie się uroczysta Ak% 


demia na powitanie bratnich Jugosłowian. 


ZAINTERESOWANIE FRANCYI RZEŹBAMI 


PROF. LASZCZKI. Jak, awojego czasu donos: 
„liśmy, prof, Akademii sztuk pięknych, artystae 
rzeźbiarz Laszczka. wysłał w roku ubiegłym 


na międzynarodowa wystawę dzieł sztuki w Pa- 
(ryżu kilka swoich prac. Rzeźby artysty polskie- 
go wywołały w stolicy Francyi duże zaintere- 


sowanip, a nadzwyczaj pochlebne oceny prasy, 


francuskiej dały wyraz opinii publicznej. Kil- 


to sprawę rent poszkodowanych przy nieszczę- | ka wycieczek francuskich, jakie bawiły w osta- 
śliwych wypadkach w górnictwie, kwestyę do-jtnich dniach w Warszawie, zjechało specyalnie 
tyczącą płacy robotnika, zaznaczając, że niego Krakowa, aby zobaczyć pracownię znakomi- 
może być ona obniżoną w najbliższej przyszło- tego rzeźbiarza i upwosić go o kilka reproduk- 
ści, dalej konieczność łaźni w kopalniach, |cyi z tych oryginałów, jakie niedawno miano 
z których taką łaźnię posiada tylko kopalnia | sposobność podziwiać w Paryżu. Prof. Laszczsą 
„Saturn“. Na zebraniu z delegatami komite-| wykonał w ostatnich czasach 


szo  dafeł, 


to pray ogółnej produkcji tytoniu 1,898.236 kg 
otrzymamy produkcję jednego robotnika w ia- tów kopalnianych poza powyższemi sprawami 
brykach rządowych w ilości 1.056 kg rocznie. | poruszona była i sprawa mieszkań robotni- 
Tymczasem sama opozycya przeciw monopo- |czych, urągających dzisiaj najmniejszym wy- 
łowi w swym memoryale podaje produkcyę | mogom hygienicznym. P. minister oświadczył 
robotnika prywatnych wytwórni znacznie ni- |robotnikom, że podobnym warunkom, jak brak 
żej, gdyż tylko 90 kg na głowę w stosunku |łazien i mieszkań musi kres położyć i za leść 
rocznym, uczynić słusznym postulatom robotniczym. 

Jak widzimy z powyższego zestawienia, J. M-ski. 
predukcya fabryk rządowych (3) jest daleko 
intenzywniejsza i lepiej rozganizowana, niż 
w kilkudziesięciu przeważnie małych fa- 
bryczkach prywatnych. 


Sprawy Społeczne. 


Wprawdzie pracownicy przedsiębiorstw pry- Polepszenie plac tytoniowców. 
watnych w Królestwie i w Poznańskiem wy-| Dzięki zabi tegom robotników rządowej fa- 
stępują przeciwko monopolowi, ale czynią to |bryki wyrobów tytoniowych w Warszawie 
prawdopodobnie jedynie za przykładem swych |której ze strony Chrz. Nar. Stron. Pracy prze- 
pracodawców, nie rozumiejąc, iż państwo po |wodniczył pos. Harasz, udało się uzyskać 0a 
zmonopolizowaniu fabrykacyi tytoniu nie tyl. generalnej Dyrekeyi monopolu tytoniowego na 
ko samej produkcyi nie ograniczy, ale przeci- ,konferencyi, odbytej w dniu 31 marca w War- 
wnie, stokrotnie rozszerzy. Przecież w dawnej szawie, warunki żądane przez robotników kra- 
Austryi istniało przeszło 30 fabryk tytoniu, |kowskich, a streszczające się w pomiższem: 
zatrudniających około 40.000 robotników, więc | 1. Płace robotnicze ustalono za kwiecień od 
pole dia rozbudowy w Polsce tego rodzaju:30 marca 1922 r. przez zastosowanie mnożnika 
przemysłu jest ogromne. |85 z tem, że zwyżki względnie zniżki, wyka- 

Dlatego też słusznie czyni rząd, starając się} zywane przez gł. Urząd statystyczny, będą obit- 
tą gałąź przemysłu dostać w swe ręce, a ro-|CZOne poczynając od maja z 1922 r. włącznie. 
botnik sam tylko na tem zyska. A to dlatego, | 2. Dodatki dla profesyonistów ustala się ód 
iż będzie miał de ezynjenia z jednym praco- 160—240 mk. dziennie, stosownie do kate- 


przedstawiających, 
Ukrzyżowanego, meda'ion Matki Boskiej i inna 


|wystawa Tow. art. pol. 


jeszaae bardziej ograniczać, aby inni mieli dach, 


nad gławą, ale ten obowiązek odnogi się w |: ibu narodow odem maczego ubytki 
równej mierze do tych lokatorów, których mio- dia skazbu ai Ustawa ta miała 


wzkania nie są dostatecznie zaludnione w ato- | 
p o — myc, potrzeby ogółu. 


pzezonych, gdyż żadną ustawa wywłaszczenia 
realności nie uchwaliła, owszem sama ustawa 8 
ochronie uznaje prawo własności właścicieła, a 
tylko reguluje samowolnie wysokość czynszu 
"bez uwzględnienia faktycznej deprecyacyi wa- 
luty i faktycznych kosztów utrzymania kamie- 
piey w stanie używalnym, eo ostatecznie ieży 
przedewezystkiem w interesia samych lokato- 
rów, pk ft społeczeństwa. Konstytucya w art. 
„Rz 


(a 
Jom realności) ochronę ich mienia, a dopuszcza 
tyłko w. wypadkach ustawą przewidzianych, 


Jeżeli wiefką Mość ludz! po- 
krzywdzonych, jak wyżej wykazano, dodamy 
do tego właścicieli realności i ich rodziny, stro- 
żów i ich rodziny i zastój w budownictwie, bo 
można śmiało powiedzieć, że ustawa stworzyła 
nową. kwestyę społeezną i że czaria 
Belzebubem wypędza. 

Dotkliwa braki ustawy odczuwają poszkodo- 
wani — a jest ich legion — tem bołeśniej, 


ności w Stanie zdamym do zamieszkania. Na- 
wet ceny kontyngentowe zboża i produktów 
rolnych były przynajmiej ezęściowo dostoso- 
wane do faktycznych kosztów i ustalone z 
uwzględnieniem tych kosztów. i przy współudzia- 
le zastępców interesowanych producentów: nad- 
to, mecz ważna, kontyngent obejmował tylko 
część prodnkcyi, dla reszty ustalono ceny wyč- 
sze, aby ubytek w kontyngencie rekompenso- 
wać, ałbo een wcale nie wyznaczano. Tego 
wszystikiego nie uwzględniono w stosownej 
mierze w ustawie lokaas | Jak słusznie 
Celem utrzymania realno r Sta zdoł. |podniesiono, że sekwestry i kontyngenty pro- 
hym do Rao ŻA NACZ przed (duktów rolnych na dłuższy okres czasu stoso- 
wojną praeciętnie 15% czynszu brutto, tj. "ios wane przy cenach niższych od kosztów pro- 
ha komerwacyą 5% na Światło, stróża, komi- |00kCyi, muszą zrujnować warsztaty rolna, zwła- 
niarza, wywóz Śmieci eta i władze podatkown |S7C7a większe, tak podobne fatalne następ- 
bez opora uznawały ten wydatek. Jeżeli zatem |5tWa widzimy przy dłuższem stosowaniu usta. 
realność wartoścź 100.000: K przynociła ceynszu | "V lokatorskiej w dzisiejszem jej brzmieniu, 
bruito 10.060 K (a dla uproszczęnia przyjmuję ku. 
realność, w kterej właściciel tam nie mieszka), 
te koszta utwymania wy! 1.500 K rocznie, 
Aen wydatek powinien i dzisiaj właściciel po- 
nosić, bo inaczej kamienice muszą nie 
chybnie iść w ruinę; zatem ustawa, je- 
geli ma być sprawiedliwa, a nie destrukcyjna, 
musi wiłaścściełowi umo przynajmniej 
utrzymanie realności w dobrym stanie. 
_. Powiedzieliśay, że na utmwymanie kamienicy 
w powyższym wypadku przed wojną wydano 
1.500 K, Ponieważ ten wydatek powinien wła- 
iścieież I dziaj powosić (ewentualnie pod jakąś 
kontrolą), należy tę kwotę przeliczyć według 
każdorazowego stanu waluty, obecnie więc 
(K=) 1.500 X 600 — 900.000 Mp. i już z 
tego tytułu czynsz przedwojenny (10.000 K) 
powinienby być podniesiony (K = M) 90 razy. 
Do tego należy doliczyć wydatki gotówkowe 
na ewent. podatek państwowy i osobno loka- 
torski pedatek gminny i wodociągowy, skromne| Nikt nie przeczy, iż w życia danego pań- 
oprocentowanie włożonego kapitału i pewnejstwa inicyatywa prywatna ze względu na do- 
wynagrodzenie właściciela za administracyę ja-|bro społeczne, nie powinna być ograniczaną. 
Ko bezpłatnego egzekutora podatków £ różnych | Dlatego też walka z etatyzmem ł powrót do 
wpłat miejskich. /|normalnych warunków pracy masi być celem 


wyższej 

wdszkodowaniem”, Przyjmuj 
wa 6 ochronie jest ograniczeniem własności, 
to e ile chodzi o odszkodowanie, stoi ona w 
rużącaj sprzeczności z konstytucyą i wymaga 
uzgodnienia Należałoby.  przedawszystkiem 
przeprowadzić dokładne obliczenie Btatysty- 
czne, iR wymoszą faktycznie koszta utrzyma- 
mia „a raczej, e powinnyby wynosiń. Tu mu- 
szą być miarodajne liczby przedwojenne, prze- 
liczone na, dzisiejązą walutę, Na przykładzie 
epróbuj e to wyjaśnić 4 ustaliá przybliżony 
mno 


een wz 


O monopol tytoniowy. 


Na najbliższem posiedzeniu Sejmu ma być 
rozstrzygnięta sprawa monopoln tytoniowego. 
Walka przeciw monopołowi zdezoryentowała 
społeczeństwo. Nawet robotnik tytoniowy, pra- 
cujący w Królestwie i w Poznańskiem, hie do- 
ceniając ważności sprawy, poszadł przeciw 
projektowi rządowemu — nie wierząe obiecan- 
kom i zapewnieniom Warszawy, ną której tyle 
razy się zawiódł. 

Tymczasem mimo silnegó nacisku z6 strony 
fabrykantów i sprzedawców tytoniowych na 
sfery miarodajne i ministerstwo skarbu, komi- 
sya skarbowo-budżetowa SBE Big za 
monopolem, 

Teraz decydujący głos ma Sejmi 


dawcą, t. j. państwem, nie będzie zależny od goryl. 


konjunktury rynkowej i od obcej Konkuren- 
cyi, poza tem i warunki pracy w PPC 
rzękowych przedztawiujią sią dla robotnika 
o wiele korzystniej, 


3. Fabryka krakowska porozumie się z Za- 
rządem Kasy chorych celem udzielenia prowi- 
EMUEŃNOM ponory z oraz. korzystania 
z lekarstw. 


W końcu całe społeczeństwo polskia, a w| 4 Urlopy będą udzielane przy obliczaniu cza- 


szezególności robotnicy i! pomniejsi fabrykanci su kalendarzowego, jednak tak, aby jeśli czas | 
jegi skarbu przytrzymały na tutejszym dworca 


powinni pamiętać, iż przed zalewem niemie- 
ckimi papierosami przez Gdańsk i zniszcze- 
niem naszej produkcyi, nikt Polski nie uchro- 
ni, tylko zaprowadzenie monogpo- 
łu. A na tem z pewnością nie ucierpią robo 
tnicy, pracujący w trzech potężnych fabry- 
kach rządowych z pierwszorzędnem urządze- 
niem technicznem, tylko mn iejsz e przed- 
siębiorstwa, znajdującesięw Kró- 
lestwie i w Poznańskiem. 

Umowa z Gdańskiem weszła w życie z dniem 
1 kwietnia, poprawek w niej czynić nie mo- 


żna, jeżeli nie wprowadzimy monopolu, kapi-, == 


tał berliński za pośrednictwem Gdańska, a nie 
polski, będzie decydował e rozwoju naszej 
produkcyi tytoniowej. — A do tego m] 
nie można, 


Wieści z Zagłębia. 


| 


urlopu jest mniejszy, jak tydzień, niedziele nie 
wehodziły w okres urlopowy. 

5. Zasiłki jednorazowe wypłacone zostaną 
niezwłocznie. 


twioną przychylnie. 

Umowa niniejsza ważna jest na przeciąg 
szościu miesięcy. 

Na mocy powyższego Dyrekey® moopolu ty- 
toniowego poleciła wypłació natychmiast je- 
dnorazową zapomogę od 3000 mk. i niżej, zale- 
źnie od kategoryi pracowników. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 kwietnia. 
WOJEWÓDZTWO KRAK. ZŁOŻYŁO' PONAD 
21/4 MILIARDA MAREK DANINY. Wojewódz 
two krakowskie — jak podaje statystyka Mi- 
nisterstwa skarba — wykazało największy 


(Kasa chorych. — Rzemieślnicy budzą się. —, wpływ daniny ze wszystkich województw pań- | et 


Minister pracy w łębim — Rokowania z 
R zie i robotnikami). 

Jak wiadomo, Kasa chorych w Zagłębiu do- 
stała się w ręce komunistów: Rządzili krótko, 
bo dziś znów władza spoczywa w rękach ko- 
misarza rządowego. Krótki ten czas wystar- 
czył, aby Kasę zniszczyć moralnie i finanso- 
wo. Za miesiąc styczeń niedobór wyniósł tyl- 
ko... 18 millionów, za luty 17 millionów marek. 
Sumy powyższe pokryć muszą robotnicy. Na 
co poszły te pieniądze? Sprowadzano z Łodzi 
i z Warszawy kamratów i płacono wysokie 
pensye, udzielano innym kamratom, zasiłków 
jako dla „niezdolnych do pracy, a w grun- 
cie rzeczy wałkoniów. Rujnując Kasę mate- 
ryalnie, rujnowano ją i moralnie przez szpie- 
gowanie kolegów, czy są lub nie s% prawo- 
wierni w stosunku do dyrektora i zarządu. Ów 
dyrektor p. Grabowski rządził wbrew ustawie 
nie zatwierdzony przez ministeryum, ponie- 
waż był pod sądem. 

Należy przypuszczać, że ta nieszezęśliwa go- 
spodarka komunistów otworzy oczy robotni- 
kom, a zarazem zwróci zapewne uwagę rządu 
na niszczenie tej tak pożytecznej placówki... 

Oddawna na lebia zabiegał ku, 
prob. Plenkiewiez, ab rzemieślnicy zdobyli 
się na swój gmach, gdzieby mogli pomieścić 
swoje instytucye; oraz bursę, którą proboszcz 
powołał do życia. Zabiegi te dobrem były ziar- 
nem i dziś wydają plon. Na ogólnem "zebraniu 
ostatniem Tow. rzemieśln. uchwalono budowę 


prze | stwa polskiego. Jak się w Izbie skarbowej okrę- 


gu krakowskiego informujemy, miasto Kraków 
złożyło do dnia 31 marca b. r. około 400 milio- 
nów marek, cało zań województwo z górą 
2 i pół miliarda marek daniny. 

Ponieważ i tak jeszcze wielu płatników zale- 
ga z pierwszą ratą, której termin zapłaty już 
minął, władze w nagbliższym czasie wdrożą 
przeciwko nim postępowanie egzekucyjne. Ze 
względu na znaczne koszta egzekucji, jakoteż 
wysokie karne odsetki zwłoki, winni kontry- 
benc? we własnym interesie pospieszyć się jak 
ikon z zapłatę przypadających kwot. Zar 
znaczyć należy, że rekwizycyi nie wstrzymają 
ściągmięcia należytości, wobec tego ci, którzy 
takie rekursy pownosili, nie powinni wstrzymy- 
wać się z zapłatą daniny i czekać rezultatu. 
W razie uwzględnienia rekursu, przypadnie od: 
powiednio mniej do zapłacenia drugiej raty, a 
na wypadek, gdyby się akazała nadpłata, nad- 
wyżka zostanie stronom wydana. 

ĆWICZENIA W PARKU DRA JORDANA. 
Wezoraj po południu odbyła się w Magistracie, 
pod przew. wiceprez. m. Bobrowskiego, konfe- 
rencya przedstawiciełi miasta, Sokoła krakow- 
skiego i Y. M. O. A. Obrady detyczyły prowa 
dzenia ćwiczeń i zabaw dła młodzieży w parku 
Dra Jordana. Na konferencyi ustalono, że ćwi- 
czenia i zabawy dła młódzieży płci obojga do 
lat 14-tu, obejmuje krakowski Sokół, zaś star 
szą młodzieżą męską zaopiekuje się Y. M. C. A. 

RUMUŃSKI CHARGE D'AFFAIRES W 


gmachu, zbierając doraźnie na ten eel kilkaset | KRAKOWIE. Przez ostatnie dwa dni bawił 


tysięcy marek i ofiarując pracę przy budowie. 
Zarówno dążenie do budowy gmachu, jak ener- 
| giczng zrzobzenie sią abeeng rzemieślników 


w naszem mieście rumuński charge d'affaires, 
P- Leptiew. Gość, oprowadzany po mieście przez 


€c 


ma'uli Rzeźnicką, gdzie 20-letni Józef Kantoro- 


między innemi, Chrystusą 
postacie religijne, które wzbudzają podziw 
i uznanie dia wielkiego talenta profesora 
Laszczki. 

NOWA WYSTAWA OBRAZ6W W PAŁACU 
SZTUKI. W dniu dzisiejszym została otwartą 

w Pałacu Sztuki przy pł. Szezepańskim XXIV 
„Sztuka”. Na całość 
tej wystawy składają się kołekcye dzieł Ign. 
Pieńkowskiago i Fr. Pautscha. ora» obrazy W; 
Weissa, T. Axentowfeza, Kilipkiowicza, Ma- 
hoffera, Pronaszki i innvch. 

O: USTALENIE POLSKIEJ NAZWY TUTEK, 
CZYLI GIŁZ, Krakowska firma „Zjednoczone 
Fabryki Tutek i Bipułek: zadko al 
czki- Wołoszyńskiego” postanowiła ogłos'ć kotie 
kurs za pośrednictwem Redakcyi czasopism% 
„Poradnik Językowy”, celem uzyskania i usta- 
lenia pełskiej nazwy tutek. czyli giz. Nazwa 
odpowiadać musi charukterowi języka polskie- 
go, nie może być abstrakcyjna, a powinna ra- 
czej kojarzyć się z poięciem przedmiotu same- 
go. Za najlepszą nazwę wyznaczy: się nagrodą 
20.000 Mk. Na sędziów konkursowych uprosze- 
no: prof. Jana Czubka. członka Akademii Um. 
dyr Romana Zawilińskieęgo, redaktora „„Pora- 
dnika Jęz.”, inż. Karoki Stadtmiiera. autory 
Słownika technicznego, Dra A. Bęłlanda, prof. 
towaroznawsitwa w Akad . handlowej i Jana 
Żmijewekiegm organizatora przemysłowego. 
Proponowane nazwy nałeży wrae z adresem 
przesłać do 1 maja r. b. do Redakcyi „Poradni; 


ika Językowego” w Krakowie, ul. Podwale 7. 


SPEKULANT SĄCHARYNĄ, Otgana dyrek: 


niejakiego Jakóba Dieblicha, lat 22, handlarza 


z Chrzanowa, przy którym zmaleziono 8 kg. sa- 
n ieharyny. L'eblicha aresztowane. 
6. Sprawa ubrań ochronnych zostanie zała- | 


ORALECZONY SKUTKIEM WYBUCHU PRO- 
CHU. Wezoraj zawezwano Pogotowe ratunkowe 


wicz, pomocnik masarski, uległ dotkliwym pokale- 
czeniam na twarzy. Powodem wypadku był wy- 


ibuch prochu we flaszce, koło której Kantorowież 
niebaeznie manipulował. Ofiarę wypadku przewie- 
tiono na oddział chirurgiczny 


szpitała św. La- 


Z Polski | ze świata, 


;, KONSEKRACYA DZWONU W KATEDRZE 
"WARSZAWSKIEJ. W niedzielę ks, biskup Gal 
'w otoczeniu kapituły, duchowieństwa i licznie 


zebranego ludu, konsekrowat dzwon, ofiarowa- 
ny przez odlewnię „Babbit” Cholewiński i Wg- 
sowmki. Na dzwonie widnieje napis: „Vocor 
Stanislaus Joannes, Deo gloriam, vivis pacem 

et prosperitatem, agonizantibus solamen. fide 
libus defunctis requiem sempiternam cotidie an- 
nuntio”, wokoło dalej „Deo omnipotenti, sancto 
Stanislao Poloniae Restitutae patrono, atque 
Beato Joanno hujus eeclesiae titulari patrono 
pietas „Babbit? Cholawiński i Wąsowski ma 
fecit”, Nowy dzwon posiada stare serce z dzwo- 
nu, odianego w T. 1642 na pamiątkę koronacyj 
Michała Wiśniowieckiego, 

PÓŁTORA MILIARDA NA CELE KULTU- 
RALNE W WIELKOPOLSCE I NA POMORZU. 
Przy likwidacyi wydziału handlowego b. dziele 
nicy pruskiej, uchwalono, w porozumieniu 
z min. skarbu, oddać z ogólnej sumy pozosta, 
łości 1 miliard 200 milionów do dyspozycył 
min. b. dzielnicy pruskiej p. Wybiekiemu na 
cele kułturalno-społeczne. Ponadto przyznano 
województwu pomorskiemu i pęznańskiemu po 
100 milionów  bezprocentowej pożyczki, zaś 
a|50 mil, marek na ukończenie robót elektryfika» 
cyjnych w Gródku Pomorskim tytułem JANEM 
ki bezprocentowej. 

REEMIGRACYA POLSKA PRZEZ GDAŃSK, 
„Danz. N. Nachrichten” donoszą, że liczba ree- 
migrantów polskich, którzy przez Gdańsk po 
wrócili z Ameryki do kraju, wynosiła w 1920 r. 
37.044 osób, a w roku biegłym 59.836. Licz- 
ba zaś emigrantów, którzy przez Gdańsk wya 
jechali do Ameryki w 1920 r., wynosiła osób 
2.200, a w r. 1921 — 3.200. Wedle informacyś 
pomienłonego dziennika, ruch  reemigracyjny 
w roku bieżącym nietylko nie będzie mnia* 
szym, ale nawet się zwiększy. 

WALKA Z SOPOCKiM KLUBEM GRY, JaW 
donoszą z Gdańska do „Kuryera Warsz,”, að 
cya przecwi klubowi przybiera tam coraz cza 


pp. Kazola Lanckorońskiego i rotmistrza Pu-|sze rozmiary, Wszystkie banki polskie, dziułas 


"Br. 0, 


| Ep an O ONA MMM KA PG W MKA WA A WE LJ 


facr w Gdańsku, powzięły jednomyślną uchwa- 
łę nie udzielania kredytów osobom. uczęszeza- 
jącym do klubu. Na cele walki z klubem złożo- 
no dotychczas w „Gazecie Gdańskiej" 27.000 
„mk, niem, Przy tej sposobności wyłoniła się 
myśl utworzenia dla inteligencyi polskiej klu- 
bu o charakterze kulturalno towarzyskim, któ- 
'rego brak dawał sią tu odczuwać. Wiele osób, 
M braku takiego soior © | ama do 
klubu sopockiego często ty szukania 
rozrywki, > powoli 


GDAŃSKHH, Z Gdańska donoszą nam: W ubie. 
jgłym tygodnia zawitał do tutejszego porta wo- 
fenny statek francuski „Oise”, dia zabrania 
uwłek maryzarsa s parowca tankowego „Du~ 
Tanos”, Który wskutek nieszczęśliwego wypad- 
ku poniósł Śmó e— Obecnie przebywa w tu- 
tejszym porcie francuska eskadra bałtycka, któ- 
rej kapitan Dowxami złożył wizytę prozydento- 
wi senatu Sahmowi, Sahm rywizytował wczoraj 
kapitana- Douxami na pokładzie statku „La 
Mame”. 

OKROPNE PRZEJŚCIA REPATRYANTKI. 
We Lwowie sprowadzone na polieyę Stefanig 
Jurkiewica, tiezącą lat 37, repatryantkę z Om- 
rka. Tragodya jej jest okropna. W drodze 
zmarło jej pięcioro dzieci. Z szóstom dzieckiem 
przyjechała do Warszawy. Na dworcu wiedeń- 
skim dostała epiłepsyi Gdy przyszła do przy- 
temmeńci, spostrzegła, że skradziomo jej w cza- 
sie choreby 14 tysięcy marek, które miała za 
paruchą ł dokumenta. Pieniądze owe stanowiły 
cały majątek nieszezęśliwej. Paħi jakaś, która 
tyla wówczas na dworcu, dała jej 100 marek. 
Za te pieniądze kupiła bile do Pruszkowa. 
gdyże pieniądze te wystarezały tylko na bilet 
do tej miejscowości. Ponieważ nie było kon- 
duktora, dejochała do Żyrardowa, Tu wyrzuco- 
no ją z dzieckiem z pociągu. Z braku dokumen- 
tów, aresztowała ją tamtejsza policya i odsta- 
miła do Lwowa., Oddano ją na razie do domu 
Braci. Albertów. 

STOSUNKI SANITARNE W DĘBICY. 
Donoszą Ram z Dębicy: Grasuje tu tyfus pla- 
misty. który już kilka ofiar pochłonął. Wia- 
Idze do tego powołane, winny z większą ener- 
igią czuwać mad utrzymaniem czystości w mie- 
$cie i nio tolerować, by w samem śródmieściu 
micdaleke bursy gimnaagalmej, sądu i kościo- 
łów, przedsiębiorca czyszczenia kloak, p. Men- 
da Rupferman, trzymał wszelkie aparaty 
4 zbiorniki z nieczystościami, co ustawowo jest 
wzbrenieacm. Wszelkie choroby w Dębicy 
w tym domu biorą początek. 

OTWARCIE ZAKŁADU DRA TARNAW- 
SKIEGO Z Kosowa na Pokuciu donoszą nam: 
Tstniejący przez lat 20 przed wojną zakład Dra 
iTarnawskiego w Kosowie za Kołomyją, a przez 
IT lat estatnieh nieczynny, będzie już i maja 
b. r. warty. Przeszły tam rozmaite inwazye, 
w których każda, nie Austro- 
FWęgrów, zabierała z zakładu, eo się dało; jedy- 
nie budynki się ostały. Znalazła się jednak spół 
ska, która podjęła się odnowy zakładu, przej- 
Jmując administracyę, gdy kierunek leczniczy 
:prow adzść będzie Dr Tarnawski z pomocą syna, 
lekarza, Na razie można było urządzić dia go 
ści zaledwie 50 pokoi, ale przedwwjenne cechy 
ilecznicy zostaną uachowaną, 

Powiat kesowski jest tym połodniowym ki 
pem Małopolski pomiędry Rumanią a secho- 
ułowaucyą, do którego pawet bolszewicy nie do- 
tarli, gdzie fudność huculska po klęskach wo- 
jjennych pragnie tylko spokoja Í zaopatrzenia 
uw Środki żywności, a niechęd ka Polakom 
wcale niema, i 

uecnie jest tu piękna wiosna, jak zwykłe 
w tym łagodnym klimacie górskim, 

POMNIK DLA OFIAR NIEMIECKIEGO 
BARBARZYŃSTWA, W paryskim kościele éw. 
Gerwazego odsłonięto uroczyście dnia 29 mar- 
wa b. r pomnik dla uczczenia pamięci tych 
(osób, w liczbie przeszło stu, które 
tym kościełe w W. Piątek, dnia 29 marea 1918, 
Sa niemiecki, podczas bombardowania, 

rafił 
część dachu świątyni. 

Pomaik ten, wsp ist deżelo 
w bialym maemurze (jako w 


piarz Lefebre, Przedstawia on 


po- 


sd 


mika widaieje napia: 


mecum eris in j 


odsłonięcia pomnika, 
przewodniczył Arcybiskup paryski Karā, De- 
bois, cbecni byli: małżonka pres, Republiki, 
pani Miłlerąnd, prawie cale ciało 
ne, akredytowane w Paryżu, oras 
ciele najwyższych władz wojskowych 
nych, a także Rada miejska Paryża, 
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goum) z I wieku po Chr. W budow tj ksią k CBGIEŁKI WAWELSKIR. 
wały się malowidła ścienną, a wśród nich 12| Des 


postawi, które uczeni urcheologowie _ włoscy, 
z prof. Paribenim na czele, określili jako dażeło 
gnostyków. przedstawiające dwumasta aposto 
łów. Stroje i gesty pogańskie odtworzonych 
postaci nważają rzeczoznawcy za wybieg, ma- 
jący ra celu nstrzeżenie malowideł przed zni- 
szczeniam ze strony pogan. 


IRONIA LOSU. Delegaci sowieccy na konfe- | Parek 


renceę genneńską zamieszkają — jak |OBZĄ 
z Rzymu — w hotelu Imperial, gdzie zawsze 
zajmował: apartamenta wielcy książęta rosyj- 
sey. przyjeżdżając do Genui, co zdarzało się 
(dość ezosta w czasie ich wycieczek na Riwierę. 
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jeden z filarów, kościelnych i zawalił |na 
KONCERT 
ezinki, wykenał 
ypaktorześbę) met- |92bgdzio sią dzić, 
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Z mca ekrześc -demskratyonzego. 


ZEBRANIE STRONNICTWA CHRZEŚC. DE- 
MOKRACYI NA KAZIMIERZU W KRAKOWIE. 
W sali Katolickiego Stowarzyszenia „Krakus” 
odbyło się w niedzielę dnia 2 b. m. zebranie 
obywateli dzielncy Kazimierz i Stradom, zwo- 
łane przez Zarząd okręgowy Stronnictwa w 
Krakowie. W zebraniu wzięło udział przeszło 
100 obywateli obu dzielnic. Przewodniczyłi ze- 
braniu ks. prowincyał Styła i pp. Lis i Kola- 
siński, sekretaryzował p. Kulaá. Referat o sy- 
tuacyi politycznej i o programie stronnictwa 
wypowiedział p. red. Matyasik, o organizacyi 
stronnictwa referował ks. Kasprzyk. Uchwało- 
no przystąpić do zawiązania Koła dziełnicowe- 
go, a w czasie zarządzonej przerwy w zebraniu 
wszyscy Obecni wpisali się na członków stron- 
mictwa. Po podjęciu obrad, wybrano komitet 
dzielnicowy z 18 osób, z prawem kooptacyi; 
w skład komitetu weszłi pp.: Kolasiński Lis, 
ks. Styła, Kuleś, Wojtanowica, ks. Górny, Gre- 
gorski, Zapiórkowski, Zawadzki, Arczyński 
Maryan, Arczyński Franciszek, Wyrwiński, Mi- 
ceusz, Stefanko, Tomanus, Zwołiński, Podoba, 
Janik. Po omówieniu szeregu spraw natury Orf- 
ganizacyjnej, przewodniezący zamknął zebranie. 

Koło dzielnicowe Stronnictwa w Podgórzu 
zwołało w niedzielę dnia 2 b. m. zcbramie oby- 
watelskie, które zgromadziło w sali Stowarzy- 
szenia katol. pracownic pokaźną ilość osób. 
Zebraniu przewodniczył p. Tokar, sekretarzem 
był p. Sinko. O obecnej chwili politycznej re- 
ferował p. inż. Mianowski. o organizacyi Stron- 
nictwa mówił ks. Kasprzyk. W dyskusyi, w 
której zabierało głos szereg osób, wypowiedzia- 
no się za podjęciem energicznej pracy orgari- 
zacyjnej w Podgórzu, uchwalono urządzać czę- 
sto zebrania i odczyty i kooptowano szereg 
osób do Komitetu dzielnicowego. Gorącem prze- 
mówieniem zamknął obrady przewodniczący, 
p. Tokar. . 


Judaica. 


ŻYDOWSKI „UNIWERSYTET* W WAR- 
SZAWIE. Byonistyczne biuro koresp. donosi, 
że hebrajska organizacya „Tarbuth* otwarła 
świeżo w Warszawie żydowski „uniwersytet” 
ludowy. Program wykładów na nim w pier 
wszem półroczu obejmuje: prawo państwowe 
(jakiego państwa — polskiego, czy palestyń- 
skiego? Red.), studya nad Biblią, filozofię, hi 
storyę ruchu narodowo-żydowskiego, psycholo- 
gię i t. d Wykładającymi są, między innymi. 
posłowie sejmowi: Gefinbaum i Dr Thon, A. 
Kahane, prof. Schnerson i Dr Gottlieb. 

RABIN ARESZTOWANY ZA FAŁSZER- 
STWO. Władze aresztowały w  Łopatynie 
rabina tamtejszego, Hammerlinga, za to, że pe- 
wnemu żydowi z Królestwa, nchylającemu się 
od służby wojskowej, wystawił w drodze urzę- 
dowej fałszywą metrykę. Rabina aresztowano 
i przewieziono do Lwowa. gdzie ulokowano go 
w kryminalo przy ulicy Batorego Wkrótce 
stanie on przed sądem. Za czyn jego grozi mu 
kara śmierci lub długoletnie ciężkie więzienie. 

W związku z podobną sprawą, stanie przed 
kratkami sądowemi wkrótce całx szajka fałsze- 
rzy-żydów, którzy swym współwyznawcom wy- 
stawiali w Kongresówce fałszywe dokumenty. 


Ze spraw wojskowych. 

WOJSKO POLSKIE NA GÓRNY ŚLĄSK. 
Równocześnie z objęciem władzy przez Polskę. 
wkroczy na Głómy Śląsk nasże wojsko, a mia- 
nowieie 23 wzmocniona oddziałami 
z lunych fornmacyi. Obecnie dywizya ta jest z 
kwaterowana w Biedrusku, w Poznańskiem. 
Dywizya ta, której dowódcą jest gen. Uarug, 
Poenańczyk, należy do jednych z najlepszych 
w wojsku połskiem. Wśród żołnierzy 23 dywt- 
zyl służy także wieła Górnoślązaków. 
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Fawladomisnia | kontałkaty. 


w| POŚMIERTNA WYSTAWA OBRAZÓW ART. 


MAL. JULIUSZA POLA sostanie etwartą w „Zwią- 
zku artystów" w Krakowie. Uprasza są I eto 
posiadających prace tego artysty o użyczónie ich 


zjem GEE * 


FOLDESY, 


ny wykład na temat: 
towak (prred 
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TELEGRAMY. 


0 komisikacyę pocztowo-telegr. Z Litwą 
kowieńską, 


Warszawa. (P. A. T.) Ministerstwo spraw 
zagrran. wysłało depeszę do litewskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, w której między 
innemi powiedziano: Zważywszy, że urogulo- 
wanie ruchu telegraficznego i pocztowego mię- 
dzy Polską a Litwą byloby korzystnem dla 
ludności obu państw, Ministeratwo spraw za- 
granicznych ma zaszczyt podać do wiadomo- 
ści rządu litewskiego, że Ministerstwo poczt 
i telegrafów Rzpltej polskiej jest gotowe sa- 
wrzeć bezzwłocznie konwencyę z Htowską eon- 
tralaą Dyrekcyq poczt i telegrafów, celem na- 
wiązania bezpośredniej komunikacył poczto- 
wej i telegraficznej, Do chwili zawarcia tej 
specyalnej konwencyi ruch pocztowy między 
Polską a Litwą mógłby być uregulowany zgo- 
dne z przepisami powszechnej konwencyi po- 
cztowej. 


O ROZBUDZENIE RUCHU BUDOWLANEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek odbrado- 
wać będzie komitet ekonomiczny Rady min., 
który zajmie się między innomi także kwestyą 
kredytu na roboty publiczne, a przedewszyst- 
kie na rozbudzenie ruchu budowlanego, który 
podejmą organa samorządowe. 
DELEGACYA URZĘDNIKÓW U MINISTRÓW. 
Warszawa, (Telef. wł.) We środę przedstawi- 
ciele dolegacyi urzędników odbyli konferencyę 
z min. Michalskim w sprawie zasiłku Św'ąte- 
cznego. Następnie delegacya była u mn. zdro- 
wia Chodźki i zaprotestowała przeciw propono- 
wanej przez rząd formie pomocy lekarskiej dla 
urzędników, natomiast ze swej strony propo- 
nowała rodzaj kas chorych. 


Prygolowanie koszewickie do WONI? 


Lwów. (A. W.) „Rydnij Kraj“ donosi o wiel- 
kich przygotowaniach wojennych sowietów. 
W Moskwie s} puszczane w obizg pogłoski, 
że bolszewicy "zamierzają wziąć w swe ręce 
inicyatywę i zaz**ować Poite Inne rato- 
aoci pec'-ski głoszą, że T-ocki *pedziewa się 
uderzenia %-z%::2wrlucycmistów na Kaukazie. 
Lwów. (A. W.) „Rydnij Kraj“ donosi. że 
gen. Brusiłow wygłosił cały szereg odezy” =, 
w których przedsiawił pian operzcyi przeciw 
Polsce, mający na colu odebranie jej wscho- 
dniej Małonolski. 

Lwów. (A. W.) Z Moszwy donoszą, że krążą 
tam pogołski, że na wypadek wojny naczel- 
nym dowódcą wojsk czerwonych zostanie za- 
mianowany Brusiłow, zaś szefem sztabu jego 
ma zostać znany kawalcrzysta sosiac'1 Mat- 
kowski. Wskazywałbby to na $o, że sowiety 
zamierzają w przyszłej wojnie operować głó- 
wnie konnicą, 

Lwów. (A. W.) Z Moskwy donos7a. łe prasa 
sowiecka wypełnioną jest wiadomościami, do- 
tyczącemi armji palakiej i jej francuskich in- 
„straktorów, 


Rasya sowiecka a Gzeckosłowacya. 


Berlin, (A. W.) Cziczerin oświadczył w wy- 
wiadzie, którego udzielił  korespondentowi 
zka po) fe stosunek Czechosłowa- 
e rządu sowi nie takim 
go sobie Życzyły sowiety. zew gen by, 
leży po stronie sowietów. Jest nieprawdą. j 
koby sowiety nie chciały uznać samodzielno- 
ści republiki Czcchosłowaekiej. Sowiety stoją 
na stanowisku niezawisłości każdego narodu. 
Że swej strony jednak mnusi rząd w Pradze 
uznać rząd sowietów, jako jedyną reprezenta- 
cyę narodu rosyjskiego. Posłuch, jaki dawała 
Czechosłowacya podszeptom białogwardzistów 
jest przyczyną, że dotychczas nie została za- 
wartą umowa, bądź to polityczna, bądź to 
gospodarcza między Rosy% a Czechosłowacją. 


O 
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a. | Komuniści niemieccy na żołdzie sowietów 


Berlin. P. A. T. „Vorwserta* podaje, że 
akcya komunistyczną w Niemczech zależną jest 
całkowicie od pieniędzy rosyjskich, Niemiecka 


. (partya komunistyczna otrzymała z Rosyi so- 


wieckiej w r. 1921, nie licząc wsparć trzeciej 
międzynzzodówki, 5 milionów marek mieslę- 
cenia, 


n z 


ojskt recznej służby wejsnawej we 
Franżyi odrzucsay. 


Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi: W ezasie 
dyskusyi w Izbie nad projektem w sprawie slu- 
żby wojskowej; Poincare wystąpił przeciwko 
projektowi czasu trwania służby przez 12 mie- 
sięcy. Poincare oświadczył, że w obecnsj chwil 
ze względn na zapewnienie bezpieczeństwa kra- 
ju oraz wykonanie postanowień traktatu, jest 
rzeczą niemożliwą przyjąć ten projekt. Premi»r 
zaznaczył, że skoro tylko okoliczności na to 
pozwolą, będzie można zmniejszyć ozas trwa- 
nia służky wojskowej w cebu ograniczenia cie 
żarów, jakie kraj w tej sprawi’ ponow. izba 
odrzuciła projekt 814 głosami przeciwko 227. 


Prasa francuska e Śmierci $, ces, Karola 


Wiedeń( (A. W.) Wobec śmierci excesarza 
Karola „Echo de Paris“ pisze: „Równocześnie 
gdy Wilhelm spokojnie żyje w Holandyi, umie- 
ra excesarz Karoł w godnym pożałowania 
stanie", „Echo National“ obawia sią, że śmierć 
excesarza wywoła nowe komplikacye w Euro- 
pie. „Matin“ stwierdza, że excezarz nie posia- 
dał dość siły woli, by módz przeprowadzić swe 
zamiary pokojowe. „Joumal“ głosi, że excesarz 
nie był nigdy wrogiem Francyi, przeto Fran- 
cya może bezstronnie wyrazić swój żal z po- 
wodu śmierci excesarza Karola. Wszystkie 
dzienniki stwierdzają jednomyślnie, że rodzina 
excesarza Kargja znajduje się w ciężkiem po- 
łożeniu finansowem. 
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Różne wiadomości. 

Poznań. (P. A. T.) Wczoraj odbył się fu 
zjazd Kkuniectwa wielkopolskiego. Ob" ** to- 
czyły się nad aktualnemi sprawami, dotyczą- 
cemi interesów kupiectwa. Uchwalono Szereg 
rezolucyj. 

Łódź, P. A. T. ybyła tu wycieczka stn- 
dentow jugosłowiańskich z Wyższej Szkoły 
handlowej w Pradze, wraz z kilku słuchuczam! 
Wyższej Szkoły handlowej z Warszawy. Go- 
ście po bankiecie, wydanym na ich cześć, zwie- 
dzii fabrykę Geiera oraz szereg innych, a wie- 
ezorem udjechali do Sosnowca dła zwiedzenia 
kupalni węgla. 

Budapeszt. Œ. A. T) Rząd węgierski oświad- 
czył, że już dawno ogłosił protest przzciwro 
prawu do tronu domu Hebsburgów, wobec 
czego Obecnie nie może być mowy o uznaniu 
przez rząd węgierski Ottona jako króla Wę- 
gior. 

Moskwa, (A. W.) Prasa sowiecka donosi o 
wielkich rozruchach w Smoleńsku, Rostowłe 
i mnych miastach g powodu skonfiskowania 
przez rząd kosztowności cerkiewnych, W Smo- 
leńsku przyszło do krwawego starcią między 
tłumem a czerwonymi wychewańcańń Bzkół 
wojskowych. Podczas rozruchn odbył się równo- 
cześnie pogrom żydów. , 


Wiadomości gospodarcze. 


ZEZNANIA DO WYMIARU PODATKU OD 
KAPITAŁÓW I RENT. Właściciele nierucho- 
mości obciążonych wierzytałnościami i prawami 
podlegającemi opodatkowaniu, oraz właściciełe 
czynnych przedsiębiorstw górniczych, ©bowią- 
zanych do wypłacania procentów brutto, mają 
składać zeznania na r. 1922 tylko w tych wy- 
padkach, jeżeli w ciągu roku podatkowego 
1922 nieruchomość sRetanie obciążona nowym 
wpisem hipotecznym, podlegającym opodatko- 
waniu lub uruchomione zostanie przedsiębior- 
stwo górnicze obowiązane do wypłacania pro- 
centów: brutto, albo wreszcie jeżeli zażdą zmłia- 
ny, uzasadniające lub rozciągające obowiązek 
podatkowy. Zeznania mają być wnoszone do 
Administracyi podatków tylko co do tych nle- 
ruchomości, które leżą na terytoryum W. Kra- 
kowa. 

ZWIĄZEK POLSK. PRZEMYSŁU PRZĘ- 
DZALNICZEGO. Założony przed kilkoma mie- 
siącami Związek przemienił się na Związek 
eksportowy, który jako taki -rozpoczął pracę. 
Do organizacyi tej należy 28 fabryk z Łodzi, 
Żyrardowa, Zgierza, Pabianie, Częstoshowy, Za- 
wiercia i Moszczanicy. Jednym z głównych oe- 
lów Związku jest pozyskanie de organizacyi ta- 
kże fabryk wełnianego przemysłu przędzalnia- 


Er. B 


Ministerstwo skarbu mialo się zgodzić na 
utworzenie spccyalnej dla tego przemysłu eks- 
pozytury dewizowej, która będzie poddaną 
kontroli órganizacyi ogólno-handlowej dia unie- 
możliwienia nadużyć walutarnych i przemyini» 
ctwa. 

Do prezydyum Związku eksportowego we 
szli: Dr Alfred Biedermann, Henryk Gromann 
i Maurycy Poznański, 

ZWIĄZEK POLSKICH FABRYK ZABA. 
WEK I GALANTERYI założony został w 
Warszawie. Założycielani są między ianymi 
Tow. ake. „Wiór”*, fabryką towarów moto. 
wych Rauer Kredyk i Spółka, towareysuwo ak- 
oyjne i towarzystwo „Ladpol“, 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie środowego zebrania giełdoweg: 
dla walut ragranicznych i dewiz niejednolita 
Dia dolarów, marki niemieckiej tendancya €o- 
kolwiek mocniejsza, dia korony czeskiej sian- 
sza, korona austryacka zyskała w obrotach 
frci pół punkta. Rueh przekazowy 

y- 
_ Zainteresowania dła akeyi bankowych i pa 
a PRE niema. 

ynek akcyi przemysłowych, górniczych M 
handlowych zyskał cokolwiek na _ ożywieniu. 
Zaineeresowanie się akcyzmi  Ziełeniewskiego 
wywołało zwyżkę tych efektów. Po cenach nle. 
zmienionych navywano: Tepege, Nafte Połską, 
Parowozy, Chodarów, Trzebinia żelazo. Glob, 
Krakus, Impex, 

Szacowania środowe wynosiły: Doiary amer. 
3.820 m., de:ary kanad. 3.560 m., funty Szter. 
17.500—17.700 m.. frank szwajc, T80 m., frant 
fran, 340 m., frank belg. 330 m, liry 195— 
200 m., leje 23 m., marka niem. 12 m, korona 
czeska 71 m., korona austr. 50 fen., korona 
duńska 785 m., korona szwedzka 850 m., koro- 
na norw. 640 m. 

Przekazy: na Berlin 12 m. 40 f„ na Pragę 
72 m. 50 fen., na Wiedeń 51 i pół fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 5 kwistnła 1322 r. 


Walmyy | dewizy: 
Do! SŁ ZJ. 4 
1 ERS 
Franki franemakio 
a  belgliskie 
A ezwaicarskio , 
Fenty ezterlingi . 
Marki niemieckie 
Korony austryackie . 


n 
Lei rumuńskie . 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Fłoreny holenderskie 
Rable carskie po 

. » 100 La 
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. Akcye bankowe: 
Polski Rank Przemysłowy I-IVem. . 
Bank ocz. z . 

- M polski - - . 
Ziemski Bank Kredytowy . . 
Powszecbny Bank Kredytowy S. A. 
Bnk Złemski dia Kresow, Laścut 
Bank Handlowy w Warszawie 
Penk Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółak Zarobkowych 


ere . 
Wiłedońnki Bank Zwłąskowy . 
„Merkur* T. A. Bank | Kantor wym. 
kikeye Tow. kand. I prz ous: 
Polskis Tow. handłowe I I TY em. 
Flibor Bp. a. h-prz L I. Borkowski 
'H andiowa ika ako. „TImpar” 
„Polski "Tow. transpori.-heandt, 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska . 
Warse. Tow. ako. H 
Zieleniewski . r ° . 
H. Cegielski. ubr naczyn Poznań 
Warsz. Sp. akc. Bad Par. l. - 1, om, 
„Lemiesz” fabry maszyn rolt 
Trzebinia tabr. tmaaz. | narz. roln. 4em: 
Zaiady amunicyjne „Pocisk* 

Hutu żelszna, Kraków 
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A. T aen LD Panto) 
„ T. dla przem. ol skal (d. D 
Polska Nafta £ 


Błektrownia w Sierscy MT. em. 
„Oikos ‘T, A. J d a 3 
„Pezet“ Powszechne zakłady budowi, 
Fabryka przetw. tłuszoy. w Trzebini 
-+Krakus' Zjadn. fabr.przetwor. wysk. 
Fabryka porcelany w Ćmiełowie, 

Fabr, i Rat. cakiuw Choderowia 


KURSA, 
Zurych. P. A. T. Berlin 1.64, Wiedeń 0.06, 
Praga 9.55, Holandya 195.40, N. Jork 5.14, 
Losdyn 23.64, Paryż 47.15, Medyolan 27-27, Bu- 


dapeszt Zagrzeb 155, Warszawy. 0.18, 
austr. stempl. 0.07. 


Warszawa, P. A. T. Waluty: Boiery Stanów. 


nego. Do wspomnianego Związku nie należy |Zj. transh 8780—9810—23806, oprzedań 3825, 
przemysł przędzalny bielski, który lepiej zorga- |kupno 3785; marki niem, traus. 12.30. Czekt: 
nizowany eksportowo, ma już wyrobione tereny |Gdańsk trans. 12.15—12.10, sprzed. 12.85, ku- 


sagranieznego zbytu. 


3 
cięgiefki wawelskie ufundowali: 2263—4 
inż. Witolda Wróblewskiego — koledzy 
z itechniki dia uczczo- 
reż S 
ry w Mim. spraw zagr; 
K. G. P. P3 2267-mą ed 
Boye, kadeta- X 


partament budżetowy 
i Aleksander Wielo 


Åe n 


SPROSTOWANIE. W ostatniej notatce 3 Zafo-| Z 


panego zaszła pomyłka drukarska co do nazwiska ix Ludw. 


kierownika policy p. komisarza Strzelecki, 
0% M Pbowiąsku dziennikarskiego prostujemy. 


mer naw 


E teatrów krakowskich. 


teczsnym. 
ru i wescłych 


„lela 


BATRU 
inowz*. antorz 


OWOŚCI _ komunikują: 
I waj wa ta 


” 


Mopertuar tentru miol ka, B, SłoraeRiegu 
TE RECEM 

ti m.: jba" Vangype“, 
B 8 b. m: ODELA kar a ka“, 

Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 
Czwartek 6 b. m: „Trubadur“, 
Ta E yi Ei Adolar”, 
. w «4 ` ` 

Niedziela 9 b. mu: Po poł. „Amie w ah 
Rar Repertuar „Nowości”, 
Czwartek 6 b. m.: „Lola z Ludwinowa*, 


= 


Piatek Th m.: „Lol u 
Bobota 8 b. m.: "Toh 5 pea iial | 


nowe i używane, 
przybory biurowe. 
* Warsztat reparacyjny. 


pno 11.95; Belgią trans. 320—325, sprzed. 327, 
kupno 323; Berlin trans. 11.80—12.25—42.15, 
sprzed. 12.90, kupno 11.96; Londyn trans- 
18825—16900, sprzed. 17080, kupno 16800; Mu 
Jork trans. sprzed. 8820, kupno 38780; Pa- 
ryż trans, 340*/,—353, sprzed. 355, kupno 251; 
Szwajcarya trans. 755, sprzed. 750, kupno 751; 
Wiedeń, trans. 5351.25, sprzed. 51.75, kupno 


EE dolary drobne sprzed. 3800, kupna 


NADESŁANE. 


Wytwerne pierniki miodowe 
i miód pszczelny deserowy :: 
3 
Fabryka pierników UK" 
ANTONI ROTHE 


poleca 


W KRAKOWTE 
BŁAWKOÓWSKA ZB 


udolf Nowak 


Kraków, Grodzka 44 
fwejście Senacka 10). — Teleion 3541 


GL. 


Powieść współczesna. 
17 


— Casanowa — zdziwi! się przykro. 
Helena zakłopotała się na moment, ale 
odzyskując równowagę, odrzuciłą wyzywa- 


0. 

— Więc cóż? Czy może uważa mnie pan 
teszcze za pensjonarkę? 

— Ach, nie to — mówił z trudem do- 
ktor — tylko nie przypuszczałem ażeby pa- 
hi mogła lubować się w takich... no, w ta- 
kich świństewkach. > 

— Bajeczrye! Cha! cha! cha! Myślał do- 
ktor, myślał jakby to foremnie wyrazić no, 
i wymyślił bardzo piękne określenie. Świń- 
Btewko... 

Helena zanosiła się od śmiechu. Po chwili, 
widząc wciąż poważną minę Nawrota, wró- 
cila do tematu. , 

— Doktorku, określiłeś tę rzecz dosko- 
nale. Tak, ta są rzeczywiście świństewka. 
A chcesz wiedzieć dlaczego je mimo wszyst- 
ko czytam? Będę przed tobą szczera, jak 
przed spowiednikiem. Zanurzając się w ta- 
kiem błotku, odczuwam potem rozkoszną 
przyjemność, żem sama czysta. Nie masz po- 
jęcia doktorze, jak to miło chlapać się w bło- 
cie a nie obłocić. ] 

Przy tych słowach uniosła ręce w górę, 
tak. że rękawy szerokie koronkowej matinki 
podsunęły się, ukazując łyskiiwe, rzeżbione 
cudnie ramiona. Pierś wyprężyła się, a z oczu 
blysnęły ognie piekąc 
Erene PTT cap 


=m 


e. Nawrot spostrzegł 


| „RUS NARODU” £ Enis 7 kwietnia 1922 


roka 


Jr rzeczy jednym rzutem oka, Tłumiąe drże- 
| 3 nerwowe, począł jakimś drewnianym glo- 
sm recytować bezsensowne teorje, których- 
v w imnym wypadku musiał chyba wyprzeć 

ię z Glnirzeniem, 
| Impulsywność jej była rzeczywiście wiel- 
ka, Przekonał się o niej doktor w kilka ty- 
godni dzięki przypadkowi. Oto, kiedy pe- 
wnego wieczoru przyszedł do mieszkania pa- 
ui Heleny, zastał drzwi pootwierane, jak 
sdyby przeszła przez nie burza jakaś. Zdzi- 
wiony tem, rozejrzał się w przedpokoju, 
a nie zaalazłszy służącej, powędrował do 3a- 
lonikn. Mały świecznik rzucał, świecącymi 
lisćmi kształtu winnych gron, słabe światło 
na pokój. Pustka. Doktor zatrzymał się 
chwilę, niepewny co począć. W tej chwili 
doszedł vu z dalszych pokoi stłumiony 
nłacz, Idąc za kierunkiem głosu, znalazł się 
w sypialni, Z poza portjery ujrzał w na- 
stepnym pukcju groteskowy zaiste obrazek. 

Na otomanie, z podwiniętemi na sposób 
turceki nowami. siedziała, szlochając, pani 
Helena, obok niej mała Stefcia a na ziemi 
pokojówka, Wszystkie trzy płakały i, równ- 
cześnie zajadały się czekoladkami, które pa- 
ni Helena garściami dobywała z pudełka le- 
żącego obok. Zajadanie się pomadkami į za- 
lewanie równoczesne łzami było tak komi- 
czne, że Nawrot wybuchnął niewstrzyma- 
nym śmiechem. 

Helena stropiła się tem niespodziewanem 
intermezzo, ale uradowana widokiem dokto- 
ra. rozjaśn'ła twarzyczkę płaczu zczer- 
wienioną. Zaczęła się skarżyć. 

— Ach, nieszczęście. 

— Naprawdę? No a te czekoladki? 

— To tak z rozpaczy. 


arm 
| orm ea 


i 


Rok zał. 


— Q, jeżeli tak, to musi być rzeczywiście 


jakaś okropna tragedja — dworował sobie 
ubawiony Nawrot. Ale do rozmowy. wmię- 
szałą się maleńka, 

— Pan doktor się śmieje a my mamy na- 
prawdę wielkie zmartwienie, Widzi pan, to 
było tak... 

— Stefuś, nie marudź — przerwała pani 
Helena. Niechże pan siada, tu obok. A ty — 
zwróciła się do pokojówki — możesz już IŚĆ. 

— I drzwi pozamykać, bo złodziej, korzy- 
stając z tragedji wiszącej nad tym domem, 
porwie co się da — zaśmiał się Nawrot. 

Służąca wybiegła, a Helena zaczęła opo- 
wiadać. . 

— Tu, w naszej kamienicy, mieszka wdo- 
wa, siwa jak gołąbek, Chciałabym kiedyś 
tak ślicznie, jak oma posiwieć. Otóż miała 
syna, Był czeladnikiem krawieckim. W do- 
mu panowała duża bieda, bo z powodu ja- 
kiejś tam choroby, zarabiał bardzo mało. 
Pomagałyśmy im z córuchną, Przed dwoma 
tygodniami zgłosił się Jacek, bo tak się na- 
zywał,.do wojska. Poszedł na bolszewików, 
i dziś przyszła wiadomość, że padł. Matka 
w rozpaczy a i my opłakujemy go. 

— No a te czekoladki? 

— To stało się tak jakoś bezmyślnie. Po- 
słałam matce z obydwu pudełek pomadek. 
któreśmy wczoraj otrzymały od pana dokto- 
ra — jedno, drugie zostawiłam dla Wandusi 
i... i... — zaczerwieniła się zawstydzona — 

ama doprawdy niewiem, jak się to stało. 
A zresztą niech pan nie kpi j nie wydziwia. 
A co wy, mężczyźni robicie jak macie zmar- 
| twienie? Pijecie zaraz tę ohydną wódkę. Ale 
ija naprawde mam wielkie zmartwienie, 
chciałabym jakoś tei staruszce pomódz i pan 
mi pomoże. prawda? 


Poetwała sią ożywiona z otomany, prostu- 
jąc zmięty szlafroczek. 

— Pan uważa mnie pewno za płytką. Bo 
rzeczywiście, sama teraz widzę, jak można 
było w takiej chwili posyłać nieszczęśliwej 
czekoladki Ale doprawdy, ja tak chciałam 
okazać czemś tej staruszce, że jej serdecznie 
współczuję. Niechże pan ocenia moje dobre 
chęci a nie głupie wykonanie. Działałam pod 
pierwszem wrażeniem. 

Przeszli de jadalni j dłuższy czas rozma- 
wiali © tem, jakby pomódz nieszczęśliwej 
matce. Później musiała Helena wybiedz do 
kuchni, ażeby wydać dyspozycje do kolacji. 
Doktor rozwinął dziennik, który przyniósł 
ze sobą i zagłębił sie w czytaniu, Stefcia 
przegiądałą jakieś ilustracje. Dziennik wy- 
dał się dziś jednak Nawrotowi jałowy i bez 
barwny, więc po chwili odrzucił płachtę i mi- 
mowoli zaczął wpatrywać się w płowowłosą 
główkę dziewczynki, Poczuł chęć gwarzenia. 

—— Cóż ty czytasz, Stefciu? 

— Maya, podróż do Azii. s | 

I zaczęła opowiadać z zapałem treść książ- 
ki. Nawrot słuchał i wpatrywał sie w twa- 
rzyczkę dziecka, doszukując podobieństwa 
do matki. Nagle spytał: 
| — A kochasz ty mamusię? 

— Jak pan może nawet pytać — obu- 
rzyła się. 

— A cóżbyś ty zrobiła, gdyby ktoś wy- 
rządził krzywdę mamusi? 

Płowa głowa dziewczynki podniosła się 
nagłym rzutem, a małe czame oczy ściem- 
niały gwałtownie, Na twarzyczkę wybiegł 
wątły rumieńczyk. Zawshała się w odpowie: 
dzi, poszukując dość dobitnych wyrazów. 
x e No Stefek, dlaczego mi nie odpowia- 

asz? 


NAJSTARSZA 
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Józefa Kuiczyńskieso 


w Krakowie, ul. Floriańska L. 55. 


po gruntawnem odnowieniu i zremontowaniu poleca swoje przedwojennsj Jakości 


= ZNAKOMITE 


OKAZJA! Na święta po cenach fabrycznych. 


w Probierni fabrycznej przy ul. 


© dobroci prosimy przekonać się 


WODKI i LIKIERY = 


Florjańskiej L. 55. w Krakowie. 


Sprzedaż detaliczna: w sklepie fabrycznym. 


Sprzedaż hurtowna na prowincje: 


Dom handlowo - przemysłowy IGNACY MUSIAŁKOWSK 


Kraków, Rynek główny 34. 


„Oi „z. 


Na odpowiedź załączyć markę pocztowa, 


WYSTAWA 


ROLNICZO -HODOWLANA w LUBLINIE, 


Rada Okręgowych Tow. Rolniczych 
Województwa Lubelskiego urządza 
w miesiącu czerwcu r. b. w Lublinie 
Trzydniową Wystawę Rolniczo-Hodo- 

wianą. 

6 nagrody hkonorewa mają prawo ubiegać sią wy- 

stowcy inwentarza Żywego, ze wszystkich dzielnie. 


Poza konkaraem, o ile na to pozwoli miejsce, dopuszczone 
uą inne dzisły produkeji i przemysłu rolniczego. 
Bińtszych 'nformacji odziera Biuro Wysta Rady Qkrę- 
gowych Towarzystw Rolniczych Województwa Lubelskiego 
Lablin, Krekowskte-Przedmieścię 64. 


Sirzynku pocztowa 55. 416 


Czerwonego koniczu nasiennego 


kilkanaście motrów bez kanianki ł częściowo bez 


worków ji ca, 


100q siana (patrawu) pogodnego 


a po dostarczenin druiu i prasowanego do sprzedania, 


Zarząd dóbr Eustachego Uznańskiego Rokietnica 
poczta Kosienice ad Przemyśl st. kol. Jarosław, 


(faurmurowa) © najwyższej zawertości tlenku wa- 
pnia jake nawóz sztuczny pod upraw; wiosenne 


=s jak również - 807 


WAPNO BUDOW! ANE 


= Ww Ew 
CZY 


A poleca z natychmiastową doSiawą 
DOM KOMIS SWO ROLNI 

i ŁUG STEF, KONOPKI 

„KÓW, Siudencka 6. — 


—Kp 


Z DZT ATEN e 


TOTTI 


Wylawca: w zastenstw 


Letni peńsyonał 
w zdrowej górskiej okolicy podkarpackiej 
otwiera Dwór z da. 15 czerwca, Wiadomość 


w biurze ogłoszeń Hupczyca Jagiellońska 7. 
491 


ie Polskiej Spółki prasowej K. Haleksą. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyągi 


płatny jest począwszy 


Nadeszły etaminy, 
ubraniowe, zefiry, 


it. 


WINAIE 


poleca kartownię 


OKAZJA! 


411 


| R R W R ZN ODA) ZO EZ 


FABRYKA PRZETWOROW TŁUSZCZOWYCH s.i 


w Trzebini 


zawiadamia, że kupon Nr. 2. z tytułu dywidendy 
za rok 1921 w wysokości 


Mkp. 105— od akcyl 


Polskim Banku Przemysłowym 


e, 


BAZAR POLSKI S. A. 


WISLNA L. 3. 


damska, cienkie pończochy bez szwu, 
mydło z fabryk „TRZEBINIAi „Mewa* 


Na świeta! 


Rodzynki, migdały, orzechy włoskie I laskowe, 
waniiję, mak, marmoladę, Śliwy prawdziwe bo- 
śniackie, oliwę do jedzenia, korzenie, drożdże, 


Kazimierz Ogorzały n szcepaósta 1. 
~ (Dwnrazowa ckspedycya pocztą dziennie.) | 


POCZTÓWKI WIELKANOCNE 


nie barwioną twardo na 
żółtym cukrze zgotowa- 
ną beczułka zawierająca 
cztery kilo neito M. 1750 
skrzyneczka dziesięc kilo 
M. 4000 dosiarcza opła- 
tnic do każdej miejsco- 
wości pocziowei: Paro- 
wa fali vka; Stanisław 
Gurguł! — Jarosław, Ma- 

żapolska. 449 


| 


OTEN 0-1 MRE 
Koszule meskie 
elegancko, tanio i szybko 


wykonuje a33 
Pracownia biellzny 
„RÓŻA 


Kraków, ul. Fiilpa 23. 


O EE Z R R W AZ ZZ ORZEC z 


t E amerykańskie $y- 
ULE stemu Dadant- 
Blatt“ kompletna poleca 
na zbliżający się sezon 
ze składów swych fabry- 
ka „Bieńczyce* w Bień- 
czycach pod Krakowem, 
detailicznie i wagonowo 

(po 50 sztuk). 448 


od 1-go kwietnia 1922 
w Krakowie. 


TOT E 


płótna, materjały 


oxfordy, bielizna ; 


1, 
p. w zupełności zadowolony, Wincenty Sułek, Jędrzejów z. Kielecka, ul. Klasztorna Nr, lil. do Kubskiego, 
2. W. Paniel Materyał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panu serdeczne podzię- 
kowanie. Józef Dyszkiewicz, Wisła. Posterunek żandarmeryi. 
478 8. Szan. Panie! Materyę na ubranie otrzymałem i jestem zadowojony, że otrzymałem dobrą materyę 
nm jakiej się nie spodziewałem. Szacunek dla Pana — Karkał, sierżant W. P. Dow. 12 dyw. piech. 
| czoq O) Oddział II szl. Tarnopol. 
4. W. Paniei Za towar otrzymany od WP, serdecznie dzięknję i jestem ze wszystkiego zadowolony. 
Leopold Zagan, Zebrzydowice 23. Śląsk Polski, 
B. Szan. Panie! Dzisiaj t j. 2) lutego otrzymałem zaliczkę Pańską wysłaną 17 Intego, list również, 
za które przesyłam Panu serdeczne podziękowanie. 
kolegom. — A. Walas, Huta żelazna, Stęporków z. Radomska. 
6. Szan. Panie! Za otrzymaną materyę na ubranie 
w tak dobrym gatunku materyę za żądzną cenę oraz otrzymać przesyłkę w tak krótkim czasie. 
Firmę WP. polecam wszystkim pragnącym otrzymać dobry, 8 tani materyał, Franciszek Pasinowicz, 
Majst, Wojsk. Sambor, ul. Koperr ka, © 
| 7. W. Pasie! Za poprzednią przesyłkę dziękuję i jestem z niej zadowolony. — Stefan Madej, Kraków- 
Podgórze, Długosza L 7, 
IKIERY p 


4 detaillicznie: 
W KRAKOWIE. 


. 


Na sez 


„SZATNIA” 


Taki sam gomplet w iepszym gatunku za 


FABRYCZNY a 


OERE T 


w Krakowie 
Sławkowska 


+ 4 S . e . a 
poi gad torty = krok OR WIOSETNY |$ pierwsza polska fabryka świec § 
A materyały wełniane i półwełniane i wyrobów woskowych % 
MICHAL SŁONIARY na suknie i bluzki damskie, płótna | U «+ Fr. Sezemski w Białej TE 

g Piate | kolorowe, flanele, kloty, A (Matopolska) z 

MARMELADĘ póĆ anka na eyna Ea | $ Be "wosków 1 sólwostowe jkole? do A 
czysto jabłeczną Towar dobarowy, Geny zniżone,- | $ mowe i salonowe z parafiny i stenryny oraz i 
H 

S 


Pomimo podreżenia towaru 


pza 3 metry 


Gatunek € za 


3.400 M 


ez wszelkiego ryzyka! 


SKŁAD 


Szan. Panie! Dziękuię Sz. P, za materyę, bardzo mi się spodobała. — Jakubowski Paweł, W 


poczta Lnbnia pow. Chojnicki, Pomorze. 


k. = Dmkarnia „Głosu Narodu“ w. Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


14 A personalem dostarcza swoje wyroby w najie- 
zzz ty 

ATERYAŁ na ubranie 
męskie lub kostyum damski za 


przyśle mi swój adres, trzy metry 
ryału unbraniowego we wszystkich ko 
Ria Cała ubranie męskie 

lub kostyum damski za 
Matcrye ubraniowe w najnowsze drobniutkie krateczki wszystkich 
kolorów i odcieni, również w kolorze „imuelange (wiosenny) w lepszym gatunku 
na całe ubrania meskie 
lub kostyum <clamski za 


Materya? ubraniowy „Fłoryda l.“ na wiosnę lub letnie ubranis i kostyunty w naf- 
modniejszych kolorach (jasnych i ciemnych) gładkich lub w krateczki za 3 metry 8600 Mk 
„Floryda Ii." w lepszym gatunku za 3 metry 10.300 Mk. 

„Fłoryda ili.“ w najlepszym gatunku za 3 matry 41.000 Mk. 


Podszewki i dodatki do ubrań. 


Do każdego odcinka na ubranie dodaję, na żądanie zamawiającego, 


pełny komplet podszewki 


pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni itd. (oprócz guzików) ża 2.600 Mkp. 
kp., kolor podszewki dobiera się stosowuie do 
koloru materyału. 


Towar pierwszorzednych fabryk. 


Sztuczki na damskie bluzki (półwelniane) we wszystkich kolorach 1150 Mk I 1373 Mk. 
Chustki duża rozmiar 160160 cm w najmodniejsze kraty i pasy jasne i ciemne 1500 Mk sztuka. 
Gatunek II 2400 Mix, nółwcłniane po 4200 Mk. 

Chustki duża bajowe ciemne po 3700 Mk, wełniane po 5800 I 7800 Mk. 
Sztuczki na spodnie 116 cm gł'dkie 1800 Miu, w krateczki 2300 MK, czyste wełniane 

„4 5804 i 7800 Mk. i 
"Płócienka kolorowe na koszule Słowackiego, fartuchy, ubranka dziecinne itd, 3575 Mk za metr 
Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty i pasy lub bez takowych po 2700 Mk 


NA PALTA DEMISEZONOWE. 


Materyał „DEMI“ na palta męskie wiosenne lub jesienne w najiodnie sze kolory jasne lub cie- 
mniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne I nieztędne dla 

każdego, który pragnie zanpatrzyć 8ię w eleganckie palto demisezanowe. . 

Cena za 1 metr 6500 Mk, gatunek Il. 7500 Mk, gatunek li. 8700 Mk za 1 metr. 

Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem. — Przesyłka i opakowanie na rachunek 

kupnjącego. 

Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, to 

w przeciągu 14 dni od otravmania towaru, takowy odbieram z po- 

wrotem i zwracam pieniądze. — Zamówienia adresować : 


Bernsztejn, Warszawa, Dzielna 25. 


Otrzymałem niezliczoną jlość listów dziękczynnych od moich klientów. Niektóre z nich niżej 
rzytaczam: ; 
F Szan. Panie! Za towar otrzymany składam staropolskie „Bóg zapłać“ I nadmieniam, że jestem 


żadnej filii nie posiadam? Skład fabryczny: 
M. BERNSZTEJN, Warszawa, ulica Dzielna 


= Bo mi l:udno. 

— Ale przecież. 

— Ech, mamusia przecież taka dobra dla 
i wszystkich, trudno uwierzyć, ażeby jej mógł 
iktoś wyrządzić krzywdę — powątpiewała. 

— Ale przecież. 

Dziewczynka chwilę zmilezała i nagle nie- 
swoim ołosem, ostro wyrzekła. 

— Zabłabym po! 

W tonacji głosu było tyle prawdy, zatkało 
tyle obawy przeraźliwej, że w doktorze zro- 
dził się wyrzut, dlaczego męczy dziecko nie- 
wczesnemi pytaniami. Równocześnie jednak 
mignęła mu pod czaszką myśl tak szybką 
i tak bardzo osobista, że mimo wszystko 
zmowa zapytał. 

— A, gdyby znalazł się ktoś taki, któryby 
zdobył sobie troszeczkę łask u mamusi i po 
dzielił się jej miłością z tobą? 

Dziewczywka spłonęła żarem 1 energicz- 
nie, bez namysłu rzuciła twardo. 

— Znienawidziłabym go! z 

Teraz znowu Nawrotowi uderzyła fala 
krwi do głowy. Zdał sobie sprawę, że padło 
jakieś ciężkie, nieodwotatne słowo, wyrok 
bezwzględnie okrutny. Kto pod nim się ze- 
gnie? Rozmyślania przerwała Helena. Za nią 
weszła służąca, Zaczęto nakrywać do stołu. 
Powstał ruch, brzęk naczynia, przesuwanie 
krzeseł. 

W czasie jedzenia Nawrot przyszedł zwol- 
na do równowagi, raz tylko zauważył, że 
mała kłuje go podejżliwrm wzrokiem. Pani 
Helena była, jak zwykie, ożywiona i roz: 
mowna. : 


Z OE ZEW Z 


(Ciąg dalszy zastąpi). 


TEDE C+ IB ARE U n DORE TLI KURTYZAUM 


wosk podłogowy i apteczny. Fabryka ta, 
największa w Polsce z dobrze wyszkolonym 


Gddaje zastępstwa xa granice. LSD 
TBGROSECUKAKRZAZNWARUMCE PORZ HPABAZ 


L+ 


mam możność wysyłać każdemu kto 


najnowszego eleganckiego mate- 
forach (gładkich) g 


4809 Mk 
6900 Mk 


3 metry 7800 Nk. 


495 


Towar bardzo mi się podoba, również moim 


bardzo dciękuję, gdyż nie spodziewałem się 


25. | 


s 


